
Uroczystości w Helsinkach· 
CERA u sr. 

DZIENNIK 
l,ODZKI 

Wyjazd z Moskwy 
premiera Mongolskiej R.L. z okazji całkowitego wykonania 

dostaw reparacyjnych dla ZSRR J. Cedenbala 
MOSKWA. - .A.GENC1A TASS DONOSI: 

M09KWA. - AGIE.NCJA TASS DONOSI Z HELSINEK: 
IS ~ZFANIA BR. ODBYŁA SIĘ W lIELSllN.KACH U'ROCZY

llT~C Z OKAZJ'I CAŁKOWITE GO WYKONANIA PRZEZ FPN
:LANDI1!; POSTAW REPARACYJNYCH DLA ZWlIĄZKU :RADZIE-

J3 WRZESNIA WYJECHAŁ Z MOSKWY PREMIER MONOOL• 
1-KIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ J. CEDENBAL. WRAZ Z PRE
MIEREM WYJECHAL Z MOSKWY WICEMINISTER SPRAW ZAGRA 
NICZNYCH MONGOLSKlEJ REP UBLIK.I LUDOWEJ Z. SAMBU. 

CK:r.EGO, . 

lf'• ut()C!Zy9tośał obeernt byii: 
pr~dent Republlkl. J'lńskiej :Pa.a
.ik!Wi, przewod.nlcz11cy eejmu Fa-
1erholm 1 czron!kowle rz11dfi fi.ń
U:!.eigo li premierem Kfllklkon.enem 

4zy ZSRR a Jl'lnla.ndi!ł "2t w 195t 
roku. w naińępnym 1~ 'Nllt· 
miary ctOIStaiW ract7Jleockl.ch I 1111-
skJ.oh wzrO.Sną J-e'8ZC'll• bM'dzi...,J. 
Obo•k staitków l ur:llł\dzeii, powu
ne mlejsee zajmu.ją domy prefll· 
brykowane 1 wyroby przemysotu 
diraewn1!1go I papl«nlieze,go. Zwlą
Zelk RMl.zle.ck'1 :z:wlękis'Zy ze swej 
strony do.sitawy zbół, cu.kru, wyro
bów nar.towy„h. metali, b1tw-el!ny 1 
urządzl':ii p-ygtowych. Zwlą"Zt!>k 
Ra1lziecll:I dMlt&r.czy Flnlan.dlł nle
zbęc!ny>ch 4o wykonania zamówlel\ 
ractzlecklch materlalów, ·kt6rych 
Fllnlamdla nie może otrzyma~ 1 
l·nnych łró.deł. 

Bok VID nr !30 (25'8) 

l'ftlmłer .J. C-ed-e111bm4 prsed .,.iu

Ł6di, czwartek is wneśnla 195:& r. aezenlem Meskw:r wycłoall na 

Ila czei.. 
Nau~ 

ehairllokterM gościa 
dlu . za,gTa.nieznego 
mykln. 

obecny byt w 
mini.st.er ha.n
ZSRJR :P. Ku-

Przed historycznymi wyborami do Seimu 
Listy kandydatów 

FRONTU NARODOWEGO P.rzybyll r6wn1e:t eJilonDc<YWłe !km' 
PU9tt diY'PLoma-tyc:mego, li~ni 

pnzedll't&wlcle'le orga.niza<Cji l!:O&P<>
dlllrC%}"Cłl i przedsięblor&tw pn;e
tnyalowyC>h zw!~'Zal..1Yeh z wykona
niem dostaw. 

Uroezy!Jt004 otrMmeyt ad:mtrał 

Sun<lman. W prz,emówian!.u swym 
lltwiet'dzll on m. in., te pn:edsta
wtclele T"8Jdziecey awym fyc7;11wym 
l loja·lnym ustosunkowaniem się 
przyczyniali się d<> pomyślnego 

wYkonania dostaw reparaeyjnych. 
Au.ndman wyrazll wd:tlęemość o
beonym na uiro~ p.rzed•
Wlcle-lom Zwl~u Radziacldego.. 

Układ ie<ll. nte wyeirerp11Je 
wszystkich ' motllwMot.. Wydaje 
ml f11ię, te jKll obie stren:v b1'dą 
teigo ehela.1y, wu.l<lm·na wYnitana. 
handlo\ora między n!llSZyml kra fam! 
mo&e ulec ctab7>emu rC.zwoJoW!.. 

zgłoszone · do. Okręgowych Komisji Wyborczych 
Nl•e-ch ml b~dzl-e wolno wynia.I~ 

przek>onall!!e, łl': Wlkcesy osiągnię
te w dzl<!<dzinl·e 'l'ozwolu l!ltolmn
ków gMpod:wczydt f!tllnowlć bę-t'la 
po.dstawę do dal~ze.iro umo-cnł<!n'a 
ll'l"·ZYJ>dnl m!~zy nMzyml kraja
mi I bę~ spr:zyJać u<trwalendu po-

Ludnośt sprawdza wykazy osób :::dzkiego ZMP w Białymsto-

Na w:alkońozente wroeeystokl 
przemawiał serdeeznie Witany 
prz.es uczestmików urocrzystośct ml 
l'lister ha111dlu :z:aerani·cz.nego ZSRR 
p, Kumyki.n. -

„lt()k,owanJa jalkl.e toozyfy cl.~ 
Dsitatnlo - lltwlerrmlt m. in. P. 
Jl;.mny1dn - zMrończyły się po!lpl
llllJlllt!m w dniu dzisie,tseym w Hel
amkuh u1dadu w s.prawle do.!lat
llowych dostaw w o.klresle 1952-
1155. Ukł&d ten .}e!.t wat.nym uzu
pełlnleaiem do 19tnl..,jącego juł u
llła1lu plęcfoletnlesro. Ten dod81!llto 
'WY u.'kł1td Pl'lM!WlloduJe U31Czne roz 
SH'l'Unl• wym.Jany hanl!itowej mię 

uprawnionych do głosowania 
koju", _, .„ . ""-'· Komitet Wyborezy Frontu 

Narodow~ dla okręp nr 32 

Rozszerzen?e w Białymstoku.. sgłosił nutę-
" pują.oą listę kandydatów na 

W • h dl • posłów: ymiany an OWIJ 1. Sztachelskl Jerą - le-
MOSKWA. - Agencja. TASS do· karz, mlni11ter; 

nos! z Helsl.nek: 2. Krassowska Eugenia -
23 WTZ'eŚnla nastanno w He~isin-

kaeh podpisanie układu w sip.ra- pedagog, wiceminister; 
wie dal srzeE(o rozszerzenia wvmla- 3. Zubrzycka Jadwiga . -
n-y handl<l!We-J między ZSRR a włókniarka, przewodnicząca 
Fmlandlą w latach 1952-1955. U- prezydium Miejskiej Rady 
kl.ad. uwzglęclnlRjąc pomy!lnv 
przebieg wya<onania pleoc!oletnlego Narodowej W Białymstoku; 
układu haincllowego ml~dzy ZSRR 4. Czystohorskl Tadeusz -
a Fln•landl11, zawart.eii:o n czerw~ profesor, kierownik zakładu 
l&5? roku. przewiduje znaczne chemii Akademii Medycznej 
zw1ek.9Z'e!nl1t roz.mlani wzajem-, . . 
nych dwtaw, ustlllonych przez W Białymstoku; 
w:vmi1>:nlony układ. 5. Iwanow Mikołaj ślu-

sarz. przewodniczący rady za
kładowej fabryki przyrządów 
i uchwytów w Białymstoku; 

Kandydatów na zastępców 
p0słów: 

1. Pyrko Wacław - tkacz 
działacz społeczny; 

2. Kuc Mikołaj - nauczyciel, 
przewodnicżący Zarządu Woje-

„Barbara11 

wykonała pia n 
Ili kw arłału b.r. 

KATOWICE W godzinach 

K 
. d wieczornych 23 bm. załoga az y dz1" en' pracy kopalni „Barbara - Wyzwole-

nie" szósta w przemyśle wę-

,9 I glowym zameldowała o przed 

Przynosi n . terminowym wykonaniu za-. owe SU iCesy i;~ 1~;i~~r~~~~i~;· z~~~:-
wau również o całkowitym 

w realizacjl zobowiązań przedwyborczych w;~~:~~~u j~~~:ąza~~cniej 
o XAżDY TYDZIEię', KAŻDY DZIE:t't PRZYNOSI NOWE SUK- Conne :r:obowll\Ża.nia podj 11 &- podkreślić swe poparcie dla 

SY MlL_lONOM LUDZI PRACY, REALIZUJĄCYM ZOBOWIĄZA- ę Programu Wyborczego Frontu 
NlA DLA POPARCIA PRO statnio chłopi n Wiil Gójsk, w Narodowego, tałoga kopalni GRAMU WYBORCZEGO FRONTU NA- pow. slerpeeklm. :Postanowlll oni 

Komitet Wyborcs:v Frontu 
Na.rodowego dla okręgu nr 31 
w Łomb' zgłosił następującą 
listę kandydatów na posłów: 

1. Sokorskl Włodzim!erz -
publicysta, wiceminister; 

2. Podedworny Bolesław -
.rolnik, minister; 

3. Orłowska Edwarda - na
uczycielka, działaczka społecz
na; 

4. Ostaslewlcz Paweł - rol
nik, przewodniczący spółdziel
ni produkcyjnej w Augustowie; 

5. Soroko Sergiusz - nau
czyciel, dyrektor średniej szko 
ły białoruskiej w Hajnówce; 

6. Zychowicz Józef - dzia-
łacz społeczny. 

Kandyda.tów na zastępeów 
posłów: 

1. Markiewicz Włodzimierz 
- b. robotnik - formierz obec
nie dyrektor kaflarni i cegiel
ni w Milejczycach; 

2. Chmielnicki Czesław -
szofer mechanik, obecnie dy
rektor POM-u w Bielsku 
Podlaskim; 

3. Ośclłowskf BoiesJaw -
nauczyciel, kierownik oddziału 
szkolnictwa podstawowego 
wydz. oświaty prezydium Woj. 
R. N. w Białymstoku. 

!obi~ przem6wlenle, w kt6rym 
Ollwlldc:z:ył m. In.: 

Wyj'eż<lża,jąc z wiel4dej stolicy 
Zw!ąz.ku R!Mllleoklego - Moskwy, 
skł.&dam wyrazy najserdecen.lej
nej wdtL!ęczności wielkiemu na
rodowi radtLLeckl.emu, rządowi 

Związku Radzieckiego 1 trenialn ... 
mu wodzowt na.rodów, najlepsze
mu przyjacielowi nairodu mongol
skiego towa.rz)"!lZowi Józefowi 
StallnOWi za niezwykle serdeczne 
przyjęcie jakiego doznallłm)' w 
Moskwie. 

Na.ród m<ilngolek1 1• 'be:r:sr•
nlca:nle oddain.y wielkiej I ni!e
złomnej przyjdni, łąeząoej naro
dy mon.gol.Ski t radziecki, 

Widzi on 9we Rczęśc!e, -11 naJ 
lepsz!ł przys.z.l:ość w dalszym 
wszechstronnym umacnianiu tej 
wl<!lkl"'l przyjatnl. Naród mongol 
ll.kl odczuwa codziennie siłę i zba
wienny wpływ na nasz kraj krEep 
nącej z dnia n.a dzień 1oepodar
~ej i kulturalne.I współpracy mię 
dzy Mongal!1k!ł Republiką Ludo
wą I ZSRR. 
Przyjaźń ml~zy narodamt ra

dzieckim 1 mon11"ol9klm jest nie
złomna I wieczna. Niezłomna 1 
wieczne jem braterska :przyjatń 

ł11ezaca narody potętne11:0 Zwląz-. 

ku Radzledklego, wlelkt naród 
chiński i naród Mongolskiej Re· 
publiki Ludowej. 
żadna siła nie zd<>ła ~achwiać 

tej wielkiej przyJdnI naszych na
!"odów, braterskiej, trwalej przy
Jafnl narodów wszystkich krajów 
demokracji ludowej z narodami 
wielkiego Zwi1tz-ku Radzieckiego 
- nlenwodnej ostoi pc>koju na 
całym świecie. 

Plenum 
\V <;>jewódzkit>go 
Komitetu 
Wyborczego 
f ronłu Narodowego 

W dniu !5. IX. br. o rods. Jl.ODOWEGO I UCZCZENIA XIX ZJAZDU WK.P(B). do 1 patdzlemlka wykonać roes- postanowiła wydobyć jeszcze 
- ENTUZJAZM z JAKIM MASY PRACUJĄCE NAl!!ZEGO !CBA.ro ny plan dO&ta·W zbo:ta oraz n• mle 1.500 ton węgla ponad plan 
-..ALCZĄ o WYKONA.NIB: T>ODJĘTE zy miesięczny, zaś ponad plan "'" GO c NU ZMIENU. 15Il!,i s!ąc pr-zed terminem - t'OCZ?lY oo DZIElll' w NOWE „ ....... KI I TY . kwartalny dalszych 25 tys . ....... ~ SIĄCE TON PONADPLANOWEJ pl.an dCMltaW t ........ a. 
l"BODUKCJI. --~~-----# __ -~ ______ ..... ______ to~n.;...;w~ę~g~l~a~·-------·--------

Komłteł Wyborczy Frontu 16 w Łod.z:i przy ul. Plotrkow• 
Narodowego dla okr~"'U nr 51 sklej 53 odbędzie się Plenum 
w Katowicach zg-łOsił następu- Wojewódzkiego Komitetu Wy
.fą.oą listę kandydatów na po- borczego Fronw Narodowego. 

z dz!es!ą tików Eak!adów w'ł6- I jak np. EPB Jm. ft, Lllk9emburg 1 o m' 1 I 1' o n o' w ob t 1 · R „ 
Jd.e:nn!czych nBJl)ływają liczne m<!I w Łodzi, wy«tonujące stale w przę ywa e I u mu n 11 
dunkt mówią.ce o zapa.!e, z jakim dza\ni odpadkowej około 105 proc. 
w:ałogt reall.zuj11 zobowiązania. planu, ll w tka1ni około 114 proc. 
Szczególnie WysoJc.le tempo pracy pl.anu. uczeslnfozyło w dyskusji 

nad projektem nowej konstytucji 
BUKARESZT (PAP). ZJ nowej konstytucji RumUI\-

wr:ześni51 na rannym posiedze- skiej Republiki Ludowej, 

słów: 
1. Mlne Hilary - ekonomi

sta, prezes PKPG, wiceprezes 
Rady Ministrów; 

2. Matwln Władysław -
technik hutniczy, przewodni
czący ZG ZMP; 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Komunikat 
Biuro Ogólnopolskiego Kl)• 

mitetu W yborczego Frontu 
Narodowego mieści się w 
Warszawie przy ul. Wiejskiej 
4 (hotel Sejmowy), pokój 102 
I p. 

uzyskuje !nlcjatOll" Ozynu w prze- O pow.atnych sukcesach w rea-
1nyśle włókienniczym - :załoga llzacji zob<lWią:z:ań melduje jeden 
ZPB Im. Dzl.eriyflsklego w Łodzi. z Inicjatorów czynu produ.kcyjne
:tadc wyka-rują da.ne za pletwsze go - załoga zakładów I.zn. Dymt
dw!.e dl':kady września br~ załoga trawa. Dzięki uruchomieniu no
tych zakładów, świecąc przykl.a- wych rezerw produkcyjnych, dzlę 
dem Włókniarzom z dziesiątków ki entu.zjatLmowl, z Jakim :pracuJll 
tn!'ly>eh fa.bryik w całym kraju, wY r<>botnlcy, t...chnicy i iM}'niero
llconuje 9W'l! plany produkcyjne nie wie, pia.n trzech kwM"tałów wy
w:wy1tle rytmicznie z po;!"1żnyrml konano - .zgodnie z r:ob<l'WillZR• 
l'Wldwy:!'Jkarnl. Przęd1!:al·nla średnio- niem - do 20 w·rześnla br. w clą 
pn:~na, która do niedawna z tru gu dwóch pierwszych dek.ad blet. 
dem O!llągała 100 Proc. wykon.anla mtesląca wykon.ano 87,2 proc. pla
planów, po prze.prowa·dzeniu do- nu miesięcznego, co gwa'!'antuje 
łrładneJ analizy swej Pra.cy I wy- zrealizowanie drugiego po1tano
Jtryei11 rMJerw PN>dukeyjny>ch, wy wlenla załogi: wykonania pia.nu na 

niu XI~l aesji' Wielkiego Zgro W ciągu blisko 2 miesięcy 
madzenia Narodowego G. 1. projekt był przedmiotem dys
Gheorghiu Dej, przewodniczą- kusjl społecznej, która przy
cy rady ministrów i sekretarz brała niebywały w naszym 
generalny KC Rumun 1Jde1 kraju rozmach i przekształci
Partii Robotniczej wyglosil ła się w prawdziwe referen
refera.t o projekcie nowej kon dum ludowe. W dyskusji nad 
stytucji Rumuńskiej Republiki projektem konstytucji uczest
Ludowej. Gheorghiu Dej o- niczyła przeszło 10 milionów 
świadcz11Z m. in.: obywateli. Wniesiono 18.836 

NASI KANDYDACI 

propozycji i poprawek do pro 
jektu. 

ll:onuJe 11-tarny dzl-en'll<! z nadwyżką wrzesień w 100 proc. 

Komisja konstytucyjna, wy
brana przez Wielkie Zgroma

do czynu dzenie Narodowe na marcowej 
1.'740 rr<>- j sesji 1952 roku wykonała swe 

Prawdziwy l rzeczywisty 
gospodarz kraju - lud ru
muński - ujrzał w projekcie 
konstytucji odzwierciedlenie 
swego nowego życia, swych 
zdobyczy historycznych, swych 
gorących pragnień. 

T 4o lD proc. Równ~ przędzalnia w woj. warszawsklan 
odpadkowa przekracza w tym sto przystąpUo już ponad 
aunku fJWe planowane zadania. Na mad. 
ezele kroczy bojowa załoga tkal- zadania i opracowała projekt 

ni. która dz.leń w dzień przeikra
eza zadania produkcyjne nJe 
Innie-:! nit o 20 proc. 

Dobre wyn,!Jkl dzięlkł mobll!ze
lejl do.l!:ollanej w Ci;ynle Wybor
czym osiągają Inne załogi zakła

dów prnemyslu Wl'Óklennlezego, 

Zwycięstwo lew:cy 
w wyborach 
samorządowych 
w Piemon<""ie 

Pod czułą opieką rządu Austrii 

żołdacy hitlerowscy 
odbywają swe spotkania 

Słusznie nazwał on tę kon
stytucję budownictwa socja
listycznego konstytucją 
szczęścia i dobrobytu dla mas 
pracujących. 

Referent omówił następnie 
głębokie zmiany, jakie zaszły 
w Rumunii od czasu wyzwo-

'RZYM. W niedzielę 21 bm. 
odbyły się wybory samorzą
dowe w ni~których gminach w 
Piemoncie i Trento. 

W miejscowości Courgne, w 
Piemoncie, administrowanej 
dotychczas przez chrześcijań
ską demokrację, zwyciężyła 
„lista obywatelska", w skład 
któr~j wchodzą komuniści, · so
cjaliści i niezależni. 

W 10 innych mniejszych miej 
ICOwościach Piemontu, w któ
rych odbyły się w niedzielę 
wybory, lewica zwyci<::żyła w 
lj.eągy_ sromach. ~ -- - -. 

WIEDER. - .laik wynika s do
nl-e.o;le11 prasy Wle-deils'ldeJ, rząd 

au~trlaekl me stawia tadnyeh 
Jl'l"Ze:szkód b. hl•tle-roweom· w Lch 
dzla;)alnokl. 

W końcu ubleg1ego_ tygodnia w 
Salzburgu odbyło się &;potkanie b 
żołnierzy I oficerów S dyWlzjl 
górskiej, ktMa wchodziła w akład 
armil hitlerowskl<!j. W &potkaniu 
wzięło udział przeszło 3 tysiące o
sób przybyłych z Austrii I Nie
miec zachodnich. 
Początkowo po-Jieja Salzbu.rga 

sprzeciwiła się spotkaniu, ale póź
niej, na podstawie Instrukcji o
trzymanej z ministerstwa spraw 
wewnętrznych, zakaz spotkania 
,ofnlęto. 

w spotkaniu W7.ięło udział m. 
in. 6 byłych genera!ów hitlerow
skich przybyłych spet:iall}i!-,Z Nle 
miec z.achodnJ.cll, . 

lenia kraju przez Armię Ra-

z kronl·1,
1
• dy I at . dz!ecką. zwłaszcza zaś od cza-

i\ p om yczneJ su uchwalenia pierwszej kon-
stytucji Rumuńskiej Republiki 

MOSKWA. Dnia 23 wrześ- Ludowej w 1948 r. 
nia przybył do Moskwy am- Projekt naszej konstytucji 
basador nadzwyczajny i peł- wyraża z całą siłą dążenie na
nomoctiY Polskiej Rzeczypo- rodu rumuńskiego do pokoju, 
spolitej Ludowej w ZSRR jego dążenie do poświęce:iia 
Waclaw Lewikowski. wszyst'.{ich sił pokojowemu 
' Na dworcu Białoruskim am- budownictwu. W samej swej 

istocie nowa komtytucja jest 
basadora Lewikowskiego wi- konstytucją pokoju. 
tali: zastępca dyrektora pro- Jednocześnie naród rumnń
tokołu dyplomatycznego Mi- ski jest zdecydowany nie rlo
nisterstwa Spraw Żagran}c?:- puścić do jakiejkolwiek inge
nych ZSRR W. W. PastoJew. rencji imperialistów w ieg.:i 
personel ambasady polskiej wewnetrzne i;prawy Naród 
z charge d'affaires ad interim rumuń„skl je~t zde~ydowan:v 
L. Pohorylesem na czele oraz nie dopuścić do naruszenia 
11kr~ytowani w Mo~kwle sze- swej suwerenności I nlezależ-l 
fow1e szereau„, ambasad , po-.1 ności narodowej - powiedział 
~elstwL · .., na zakończenie Gheor&hiu Dej. 

Male miasteczko w woj. 
łódzkim, dom biednego pra
cownika pocztowego, studia 
o własnych silach - głodno 
i chłodno, karabin w garści 
pod błękitnym nłebem tra
gfoznego września, potem 
tułaczka - Francja., Szwa,f
carla. Wreszcie - powrót do 
gruzów I pogorzelisk znisz
czonej przez faszyzm Pol!'lkl. 

Los wielu Polaków? To 
prawda, cho6 mowa Jetit o 
człowieku wybitnym, o uczo
nym światowej miary, o Ro
mualdzie Cebertowiczu, kan
dydacie Frontu Narodoweito 
do Sejmu Polskie;! Rzeczy
pospolitej Ludowej, 

Romuald Cebertowicz wró
cił do ojczyzny mimo gróźb 
i obietnic Imperialistów, dla 
których jego talent n:rnkowy 
był gratką nie lada. Wrlir!l, 
by budować piękniejszą, sil
ną ..Polsk~ To on pracu.ie 
nad uregulowaniem Wlslv, 
to on s.zkoll now:vcb, pt7,V• 
szł:vch uc?A>nV<'.h I lnź:vTiie
rów na Politechnice Gda.ń
kleJ, to on uratował kościół 
ł.w. Anny na Trasie W-Z. sto 
11u.fą.o po raz pierwszy meto 
de elektrollty1Jznego utrwa 
lania gruntu. Jest przy tyn1 
czynnym bojownikiem o po 
kój, 

Dlaczego o tym plszemv? 
Dlatego, że droga Cebertowl 
ma jest drogą patriot:vcznr.j 
lntellgęncjl twórczej na.<rze~ 
gn kra.fu. Bo droga ta, która 
wii>dła nie z salonów, ale 1 n
bo1lero ~eazą.nka nie prlll6S 

bcztro~kl\ „złotą" młodość, 
ale przez cięiki znój nauki I 
pra.cy, nie w służbie kosm.o
p0Utyzmu, 11.le w słuźble 
wł&Snego narodu - przy• 
wiodła ~o do zasrezytu kan
dydowanl~ na posła do Sf'J 
mu Polskiej Rzeczypospoli
te.i Ludowej. Dlatego, źe ta 
cy !SI\ kandyda<!I Frontu N& 
rodowego, narodowi oddani, 
narodowi wierni. dla narcnu 
potliw!l'c?. 1:-cy swoje siły i u
mft'jętn<IŚcl. 

Codziennie czytamy nu
wt~,ka kandydatów. wysunlę 
t!'flh przez lud Polski. Klm 
są? Jaka bvla ich droga? ja 
kle hasła hn przyówtec11l:v? 

0i('Zy7.n3. Naród. J'raca I 
walka. C"ho6 iłrf>tn ka ndyda 
tów· - rob4>tników. chłop/tw 
l lnłelłgenfó\V nie były ld<-n 
tyczne - wszystlrfo wiodly 
ku tym samvm celnm. 

I jakże się dziwić, 7e ple 
nią się utrzymankowfa im
pe.,.fa.lizmu, zrlrafov ruchu ro 
botnic:i:llgo I cbłopi;kleito, 
m!\gn~cf, re1dny przemy1tło
we. że znieść nie mo~ą onv
śli n Fronrfe N.uo~owym w 
Polsee ł jegi k:mrlv datiwh, 
o pr:ry~flł:vm Sejmie? 

Oni nie dopuściliby 11:1. 
próg swego parlamenlu kan 
dydatów naro1l11. Weźmy 
łkaC?.a z Pabiirnic - Toma
sza SusT~zyńs!~lego, pne;1ra 
„ował <'llłl' niemal ~we clPł. 
kle brie P<>cl bl'tC'm I porłej 
rzllwym okiem łódzldcb ba· 

.,_!Dalszv ciąi na str. 3\ 



W woj. łódzkim 

Skup zbo!a 
- pomyślnie 
żywca 

Jak przygoiowuje się Tak· to wv1lt~a z bliska 

do li Kongresu Inżynierów i Techników K~.~d!„~~~~ w'!~~":.s!'=~ 
ł "'d k• Ś • t t h · • Niedawn{) odbyło się walne stylu iście amerykańS'kim wy- cy Nixona. Ładny sposób przy. 

- niezadowalająco 
O z I w1a ·ee n1czny zebrarue Koła Inżynierów i wołał dziennik „New York wra~ania uczciy,rości i. mora_l-

Post" drukując wiadomość o ności!.„ A nalezy pamiętać, ze 
Pięć lat mija w tym roku od momentu, kiedy w Ka.- Techników przy Zakłladach pobie~aniu łapówek przez re- i sam Eisenho':Ver nie jest bez: 

towicach zebrał się Kenf!:res Techników Polskich, pierwszy Prremyełu Joowabniczego im. · · k' k d ...,. h Pr ecież już w czerw - gen. w. Wróblewskiego, na pu:bhkans 1ego an ydata na ,,....zec u. z . . • W dniu 22. 9. 1952 roku plan 
dzienny pow. radomszczański 
wykonał w 131,8 proc. 

wielki zjazd ińżynlerów i techników zrzeszonych w Na.czel- wice - prezydenta Nixona. _ cu br. mr. Rece, oficJamy me-
nej Organizacji Technicznej (NOT). którym por"lh5z.aJilO problemy, w dłu d • k nager wyborczy gen Tafta wy nurtujące praoowników tego e g oniesien „New Yor . . · „ . , 

Ob k 1 tni A. Post" Nixon pobierał od jaśrua „dokumentme , ze gen. 
Plan miesięczny za wrze

sień woj. łódzkie jako całość 
wykonało do dnia 22. 9. 1952 r. 
w 82,5 proc., zaś pow. piotr
kowski przekroczył już wyzna 
czoną normę i osiągnął 103,6 
proc„ planu, a pow. łaski- 99 
proc. 

rady tego ongresu mia- ,realizuje Plan 6- e . w ~1kładu. Slkrytylkowamo dzila.- ' Ei _.._ ·1 -illo ł d · · dl b .f.„ ·1 · · · · t listopada 1950 roku to znaczy Seuuower z sumy po „„ • y uze zm.aczerue la roz. u- 'J' m planie mys =yruera i 1 łalność klubu racjona.Uza. o- od jego wyboru do sena~ na dolarów otrzymanej od przy 
dowy nasZJej z:ru1szczonej oku- technika ma do spełrutenia zoo rów, .który w ubiegłym okre- tu znaczne sumy od grupy mi jacióf z Wall Street właśnie w 
paicją i wojną Ojczymy. Były cziną rolę. sie nie stanął na wysokości li~erów kalifornijskich formie „podarunku" (na „zwrot 
wkłiadem in.teJ.i,gencj.i to...chni~ · Główne problemy, jakie eta- swego :ziadruni1a. Za mały był · kOi!ztów podróży" delegatom 
nej w pierwszy n:al51Z plan ną przed II KOl!lgresem Inży-. konta.kt tego klubu z pracow- Informacje „New York Post" partyjnym), zdołał odłożyć so-

W wykonaniu planu roczne
go przoduje pow. piotrkowski 
- 76,1 proc. 

powojenny, Plan 3-letnd, któ-1nierów i Tech!llilków, który nlka.mi za.Ida.du, przez oo osła oparte są na ścisłych danyeh, bie ładny kawał grosza. Na 
ry odbudował gospodarkę Pol rozpo=ie swoje obrady w bił się ruch r.acjonia.liział.orsld. obejmujących m. in. ośw!ad- czarną godzinę w Białym Do. 
ski ze z.n.iszez€ń, ze skubków dniu 28 bm. w Wwszawie są Klub ni:e interesował się tym, czenie bankiera Dana Smitha, mu. 
ra.bUIIlkowej gospodarki fuszy- następujące: .Sprawy postępu dlaczego praca na niektórych który przyznał, że zarządza 
sto-wskich okupantów. To był techniczego, nowej techniki d7..iałaieh kuleje i cr;y nie morż:- funduszem przeznacroinym na 
wkład ceruny, wyrażający itracy, r<nWoju I udoskonala- na w tych dzierach wprowa- finansowanie Nixona. Wobec 

• • • się positępem technicznym, nia procesów produkcyjnych, dzić usprawnień, które by zlik niezbitych dowodów, Nixon 

Słowem: kiedy „Głos Ame
ryki" wrzeszczy, że wybory 
w Polsce różnią się całkowi
cie od wyborów w USA, ma 
poniekąd rację. Gdzież byśmy 
konkurowali z „wspaniałą de
mokracją amerykańską", w któ 
rej kandydat na prezydenta i 
!kandydat na wiceprezydenta 
opłacani są jawnie przez garst 
kę wjzyskiwacz,v i jawnie po_ 
zostaną na żołdzie miliarderów 
i ·milionerów. 

_... nowymi bu<lm:vlami, tysiącami usprawnienia i zmecha.nizo- wJdowały tak z.w. „wąskie zmuszony był przyznać, że z 
W skupie ±ywca w ostatnich usprawnień, wynala!?Jków. wania trudnych odcinków g.ardł.a". wymienionego fundwizu wy_ 

dniach miesiąca zaszła niezna_ I oto Po tych pięciu latach pracy, za.gadnienła pomocy Nie joot to tyllro Winą człon płacono mu dotychczas ponad 
czna poprawa. Plan dzienny I argia!lli!Zacj<a NOT stoo w obliczu klasie robotniczej w wa.lee o ków klubu. ale także ra.dy 16 tys. dolarów. 
22. 9. 1952 r. województwo wy n<iwegxi !kongresu - II Kon- wzrcsi wydajności w produk- zakładowej i całego kler<>w· 
konało w 108,7 proc. Przodują gresu Inżynierów i Techni- cji, rozwój ruchu ra.cjonaliza.- nictwa zakładu. Bxak tu było Republikański kandydat na 
powiaty - sieradzki, łaski i ków Polskich. Podsw:nowanie tonkiego i wynalazczości, wy. powiąz.ani.a, kolektywnej pra- prezydenta USA, gen, Eisen
piotrkowski. Najgorzej prze- !tych pięciu Lat pracy i wyty- korzystanie rezerw produk- cy. Obeanie n-<YWy zarząd za- hower, dowiedziawszy się, że 
biega plan skupu żywca w po. jczenie nowych zadań wypadło cyjnych i oszczędność. kł.a.dowego Koba Inżynieryjno- jego przyjaciel popadł w takie 
wiecie łęczyckim. w chwrn, gdy cały naród • " • Technicznego zoborwią7.a·ł się tarapaty, oświadczył publicmie 

Lódź, gdzie mieści się sie- taik zorganizować ;pracę, by lecz lakonicznie, że „Nixon Pat 

Ludność sprawdza wykazy osób 
dziba Stawarzysreni·a Inżyrue '1$U!ląĆ dotycll.c:z.asowe niedo- jest uczciwym człowiekiem". 
rów i Techni1ków ~ernysłu ciągnięci.a. A senator Taft, jeden z arcyre 
Włókienniczego ma swoJ I ta.k!ich zobowiązań, jak akcyjnych leaderów republi-
duży ud.ział w tycJ:t pora:each. przy ZPJ im. Wróblewskiego kańskich, przezornie jednak do Królkre sp?-:cia 

Uprawnl•onych do g'OSO. wan1•a Od łódizkiego mzyruera i - jest wie~e. Inżynierowie i dał od siebie, że ,,nie widzi po_ 
~ technilka 7.ależy w dużym stop technicy wielu za.kładów łódz- wodu, dla którego członkowie p 

Robotnica Helen.a Flisikowska niu, czy pl.an przemysłu włó- kich przygotowują się godnie kongresu nie mieliby przyjmo ase rstwo - "(Dokończenie ze str. 1~ 
3. Ma.rkiewka Wiktor 

górnik kopalni „Polska", wie
lokrotny przodownik pracy; 

dozo,rezynl Leokadia Piątek, kiermkz~go będzie :;'Y'kon.any. ?·o iniadchotdząceg·~ koD;gresu, wać podarunków •od swych 
sprawdzają w IokaQu komisji wy Os~t:uo otrzyma.ll..ismy \\/1~- l do w_ar&awy me POJadą z przyjaciół .dla pokrycia osobi Reakcyjny organ· reakcy,. 

nych przywódców Polonii no
wojorskiej ,,Nowy Swiat" in• 
formuje, ze wkrótce ma się 
rozpocząć w Bostonie ciekawy 
proces. Oto mieszkający stale 
w Londynie „obywatel angiel. 
ski" książę Witold Cz:artory• 
ski zaskarżył muzeum sztuk 
pięknych w Bostonie o zwrot 
dwóch bezcennych ekspona
tów, które przed wojną znaj
dowały się w pała~u Czartory. 
sltich w Gołuchowie (woj. po
znańskie) - oczywiście, do
stępne tylko arystokratyc~ym 
oczom. Są to dwa :ircyd~eła 
sredniowiecznej sztuki zl•'ltnJ. 
cz.ej - niesłychanie rzadkie o
kazy emallowany1:h V.'Y.:'lt.ć','I 

na pozłacanej miedzi. 

borczej nr 174 czy ich nazwisk.a ,domo~Cl o OZ_YW'lerllU p;ac ~oł pustymi _tew.kami, a~e z ~on- stych wydatków". 
1 nazwisk.a ich s~iadek umiesz- techrucZ111ych prz". łó_dzl0;ch ~~nyrru. do:V-'<J>daml 1ZID.1a:i, 
~ne są na Uście. f~bry~ch.. ~o?owiąW!lllLa~ Ja- Jakie . na~ąp.i.~ w śr~<>W'l:

4. Koszutskl Józef - inży
nier mechanik, przewodniczą
cy prezydium Woj. R. N. w 
Katowicach; 

5. BordziłoMiki Jerzy - ge
nerał dywizji; 

„są WffZYSCY _ mówi z WieUc!m line . łodzk1 sw1..at. techniczny sku. m1Jel1gencji techruczn~J· 
za<l.owoleniem ob. Piątek _ nie ;podJął dl:a po.paxcia Programu ~mia111, które b~dą dowodZJć 
zabrakło tu nikogo. Nie zabra.k- :Wyborczego Front~ N~ro~o- l~h mocnego udziału w Fron
nle też z nas n!,kogo 26 paźdzl~- ~ego są. dc:-:odem, z.e ozyw1e- cie Naxodowym. 

6. Kleszczyński Józef - b. 
wiertacz, przewodniczący Za
rządu Głównego Zw. Zaw. 
Hutników; 

nika przy składaniu kart do urn ru,e to me Jest „paipu.erowe". 

7. Kowol Herbert Henryk -
czołowy wytapiacz huty „Koś
ciuszko"; 

8. Batorski Stefan - inży
nier chemik z zakładów azo
towych w Chorzowie. 

Kandydaci na zastępców po. 
słów: 

1. Kramarczyk Kazłmfen -
b. tokarz, przewodniczący za
rządu okręgowego Zw. Zaw. 
Kolejarzy w Katowicach; 

2. Plecha Alfred - b. tokarz 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Hutni
ków; 

3. Simka Józef - b. sztygar, 
dyrektor kopalni „Chorzów"; 

4. Skarbek Maria - nauczy
cielka, zastępca dyrektora 
szkoły TPD nr l w Katowi
cach. 

• * • 
GDAlllSK. - 23 września l:>r. po 

południu pi<dał w Gdańsku ulew
ny deszcz. Po..'lllmo to w lokalach 
obwodowych komisji wyborczych 
we wszy.st.kich 'dr&lelnlcach miasta 
bez przerwy zgłaszali się męż

czyżni i kobiety, młodzież pracu
jąca 1 akademicka, aby sprawd.zlć, 
czy nie zostal! pominięci w wyka 
zie osób uprawnionych <l.o głoso-

wania. 

""Yborczych". 
• • • „ 

KATOWICE. - Do lokalu Ko
misji Wyborczej obwodu M w 
Katowicach przychodz:l małżeń

stwo Józet i Helena Nowak. Dy
żurujący przewodn1c7.ący oraz 
ozłO'Ilak komisji i&praw<l.zają wraz 
z przybyl:ymj. listy na.zwlsk. 
„WTt:Y!1tko się zgaodu. - mówi Jó
zef Nowa·k pracownik „Centrosta- I 
lu" - niewkoill~my gfę czy bę

dziemy umieszczeni, bo dopiero 
niedawno jesteśmy mieszkańcami 
tej dzielnicy. Dostaliśmy tutaj no 
we mieszkanie. Oddamy n.asze gło 
sy na listę kandydatów Frontu 
NaTod~wlego, bo praginlemy, aby 
w naszym kraju nle zabrakło dla 
nliko~o jasJly-ch, wtd.nyeh m\e&z-
kafli" 

• • • 
POZNA'[ę. - w loka•lu Komisji 

Wyborczej o.bwodu nl' JOB w Po
znani u sprawdza ze P\vym 18-l€t
nim ,.ynem nazwisk.a robotnik Flo 
rlan Michalski. Wszystl{o jest w 
porzącl·ku. Odche>dząc olei~ opo
wiada S)'·now1: „Przed wojną mie
szka!J~my w d~ielnicy robotniczej 
Poznenla - w Gorczynle. Na~wi
sko mole jak 1 kllltu moich wspól 
towarzyszy pracy nie zos~:l'Y 

wciągnięte na listę wyborcÓ'?I. Ale 
nikt nle chci ał wted.7r s-łuchAć na
~zych reklamacji, n1ko-:o nie ob
chodziły nasze protesty". 

żachnął się Ondraszek i mruknął niechętnie: 
- To Braciszek ci powiedział!„. To są jego słowa!.„ On 

taki sam, jak ty! Oboje niemadrzy jesteście!.„ No, śpij, 
moja„. - i przygarnął ją do siebie. 

Do północy czatował przy ognisku Cygan Marko, jako że 
po gwiazdach poznał, która godzina, po północy Maroń. 

Nazajutrz wczesnym rankiem Ondraszek wysłał znowu 
Braciszka z trzema towarzyszami na zwiady. Powiedział, by 
wcześniej nie wracali, dopóki nie dowiedzą się, w której 
stronie lasów odbywa się polowanie grafa Prażmy. Niech s!ę 
również dowiedzą, czy grefina Lizetta wybrała się w lasy. 
Niech szybko pchną wiadomość na Łysą Górę. . 

Słońce wyszło na niebo na sporą wysokość, gdy nadbiegł 
zdyszany towarzysz, jeden z tych istebnial'lskich górali, któ
TZY brali ur'\>:!:iał w wyprawie na Lanckf'ronę. Przyniósł kart~
luszek od Braciszka. Braciszek donosił w nim, że polowanie 
już się rozpoczęło. że graf Prażma wyjechał w lasy P<;> le
wym brzegu Ostrawicy, że Lizetta także wyjechała z liczną 
gromacią panów, naganiaczy i hajduków. W sumie ~oł~ pół 
setki ludzi. Ze pojechali na grubego zwierza, uzbro1eni '?fe 
flinty, oszczepy, trąbki i kołatki. Z pewnością na dziki i Je
lenie. Radzi hetmanowi Ondraszkowi, by ze swoimi towa
rzyszami zstąpił po pDłudniowym stoku Łysej Góry, przeszedł 
w bród Ostrawicę i jął szukać i wypatrywać „zwierzyny" w 
tamtych lasach. On zaś pozostanie na zamku, bo pragnie 
się dowied7.ieć o niejednej ważnej rzeczy. Spotkał się z ja
kimś chudeuszem. Nazywa si.ę Pindur. Dopytuje się na
remnie o Ondraszka. Tak samo gada o krzywdzie chłopów, 
jak gadał pater Foldyn. Mądrze ~::>da, lecz trudno przejrzeć, 
czy jeg0 słowa szczere. Hyr o Ondraszku dotarł już na za
mek. Ludzie się radują , panowie i pańskie piesec2lki prze
klinają Ondraszka. Zanosi się na wielką obławę, bo spraw
cy już łażą po w~ach i spisnją chłopów, którzy muszą poma
gać partaszom. To wszystko. 

Ondraszek gwizdnął przeciągle .• Zerwali się wszyscy 'to
warzysze, a było już ich spo·ra gromada. Powiedział lin, e> co 
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NASI KANDYDACI 
(Dokończenie ze str. 1) 

ronów przemysłowych. Gdy 
Polska st.ąła. ~lę wolna 1 lu
dowa, wysunął się w pierw 
siy szereg: walczy zaciekle 
o rea,llzowanle planów pto
dukcyjJ}yeh, awanspwaJ, jest 
prawdziwYm przyjacielem 
towa.rzy.szy pracy, wstą.plł 
do vartii. Ten robociarz, pra. 
cujący z całym oddaniem, 
zdoln:v, lupiany I ceniony -
nie jest do pri;yjęcfa dla 
zdrajców. Dlatego właśnie, 
że jest kandydatem narodu •. 

Albo Barbara Bulska, 
chłopka małorolna„ z gm. 
Złoty Potok, pow. Częstoobo 
wa. Jej ciężkie dzieciństwo 
w dużej rodzinie wle.iskle
go nędzarza, zdobywana 
l'osztem wyrzeczei.'1 - jakże 
potwornie nieraz ciężkich -
nauka, pn:erwana ositatecz
nle. Je:t ciężka praca na ro 
li, potem praca w wolnej, 
Ludowej Polsce dla rozw'>
Ju wsi polskiej - czyż nle 
jest symbolem rlolł i d;:ogl 
pracującego chłopstwa? I 
nas nie dziwi - rzecz prDs
ta. - że Bulska kandyduje. 

:Bo tacy Ili\ na.sil kandydaci: 
zaprawieni w pracy, śwla
doml nieszczęść, sprowadzo
nych na kra.1 przez kapita
lizm - a dziś pracujący o
fiarnie dla narodu - dla 
siebie. 

Nie płs?,emy tutaj o naz
wiskach głośnych I drogich 
narodowi. O przywódca.eh 
naszego narodu, o bohate
rach walk narodowo-wyzwo 
leńczych 1 przywódcach dzi 
siejszej walki o socJalfs,tycz 
ne jutro. Znamy ich wszyst 
kich 1 dumni jesteśmy, że 
są naszymi kandydata.ml. Pl 
szemy tutaj o tych, którzy 
do Se.lmu Polskiej Rzeczy
posipollteJ Ludowe.f wejdą 
- wraz z dziesiątkami Im 
podobnych - wprost z pra
cown I naukowych, z ta.bryk 
1 z roll. 

Piszemy tutaj o tycb, któ 
rey dzięki ofiame.f, codzien 
ne.f pracy wyrótnill sle spo 
śród mlllonów robotników, 
chłopów I inteligentów, sta 
jąc się kandydatami narodu 
do Sejmu. 

W. CB. 

97) 

chodzi. Po lewYm brzegu Ostrawicy, w tamecznych lasach, 
poluje graf Prażma. Oni zaś zapolują na grafa Prażmę. 
Muszą go ująć żywego, albo go zastrzelić„. Grefinę Li.z:ettę 
żywą ująć!„. 

- Co z nią zamierzesz uczynić? - zapytała Barbara za
ndepokojona. 

- Zobaczysz!... - mruknął ponuro Ondraszek. 
Dłul!o schodzjli z Łysei Góry, płoszyli dziki i jelenie, prze

dzierali się przez gęstwiny, do tarli wreszcie już kęs po połu
dniu, nad Ostrawicę. Przeszli ją 'tzybko, ukradkiem, by nie 
zwracać uwagi chłonów na siebie. Zanurzyli się w lE"WO
brzeżnych lasach. Znowu się przedzierali. Często przysta
wali i słuchali szumu. Czasem wydało im się, że słyszą da
lekie granie na rogu. Szli więc szparko w tamtym kierunku. 
Potem iednak granie odzywało się w innej stronie. Zawr!l• 
cali więc. i śoieszyU w domniemanym kierunku polowama. 
I znowu złudzenie. Dalekie, słabiutkie granie dolatywało 
znienacka z całkiem innej strony. Kii diabli?.„ Czy Zły. 
duch mami?.„ 
Kołowali przeto, krążyli w kółko, nadsłuchiwali, wypa

trywali śladów w leśnym poszyciu, lecz otaczała ich tylko 
ogromna, szumiąca puszcza. Ondraszek widział, że próżne je
go szukanie. Postanowił przeto wyjść na drogę, wiodącą do 
Frydku, by napaść na wracających panów i · grafa Prażmę. 
Spieszył więc, popędzał zmęczonych ludzi, gdyż słońce było 
już blisko zachodu. Wyszli w końcu z puszczy, gdy słońce 
staczało s.i.e za BeskidY. Staneli na iikrnju lasu i patrzyl,i na 
drog~ •. 

Francuska agencja ))rasowa 
AFP delikatnie wyraża p«>gląd, 
źe afera Nixona stawia Eisen. 
howera w niezwykle trudnym 
połoieniu, poniewd w swej 
kampanii .wyborczej Eisenho
wer kierował ataki przeciw. 
ko korupcji w Waszyngtonie I 
wzywał wyborców do głosowa 
nla na republikanów, aby przez 
to - jak mówił - „przyWrócłć 
uczciwość I moralność w rzą
dzie". 

Amerykan1e 
nadal stosuj q 
gazy 
na Korei 

PEKIN. - Ja.k p1>tlaJe AceGCJa. 
NOWY'Ch Chin, a.gr.esorzy a.mery
kańtooy w dakzym clą.gu stMują 

broń cbemlezną na froncie korea.ń 
skim, mimo, te et.A>tS&wanl·e teJ 
broni Z05tało potępd·Olll>e przea na.
ro-dy całe.go świata. 

Dane statysty<:z.ne. za Upiec 1 
sierpień br. wśkazują, te wojska 
nieprzyjacielskie dzlealęciok.rotnie 
oetrzellwały pm,ycje koreańskiej 

Armll Lu-O.owej i oddziały ochot
ników chińskich pociskam! napeł
nionym! substa.nejaml trującym! 

- pięć ra.zy na froncie zachod
nim, e>:tery razy na froncie cen
tralnym 1 jedM raz na froncie 
wschodnim. 
Więk,;za część tych pocisków na 

pełniona była gazanrt duszącymi. 

Jak twierdzt „obywatel an. 
gielski" Czartoryski muzeum 
bostofisltie „n a b y ł o" te przed 
mioty w Trizonii w okoliczno. 
ściach nader tajemniczych, od 
mawia bowiem przedstawienia 
dowodów transakcji, 

Odmawia, bo najprawdopo
dopniej żadnych dowodów ni~ 
posiada. Transakcja ta wy.glą. 
dała po prostu w ten sposób, 
że muzeum nabyło obydwa dzie 
ła sztuki od jakiegoś hitlerow_ 
ca, który je zrabował w Pol
sce. 
Nigdyśmy nie pochwalali gro 

madzenia arcydzieł sztuki w 
rękach prywatnych, ale też nie 
możemy się dopatrzeć niczego 
pięknego w tym, że muzeum 
sztuk pięknych w Bostonie wy 
stępuje w roli pasera. Fakt fa
ktem, że obydwa arcydzieła u
kradziono w Polsce. 

Pal. 

Drogą jechały wozy, szli ludzie, lee.z orszaku grafa Praż
my nie ma!„. 

- Braciszek idzie! - szepnął Moroń, który miał dobre, 
bardzo dobre oczy. 

Spojrzeli wszyscy za jego palcem. Istotnie, w tłumie idzie 
Braciszek. Kroczy powoli, zatrzymuje się przy ludziach, coś 
pogaduje z nimi i znowu kroczy. Od czasu do czasu zabu· 
czy przeciągle swój ulubiony psalm i rozgląda się ba.cznie po 
puszczy. Widać, kogoś wypatruje!„. 

- Skocz do niego! - rzekł Ondraszek do Moronia. 
Moroń pobiegł na przełaj. Zauważył go Braciszek. Urado· 

wany jął machać ramionami i pokrzykiwać radośnie. Mo
roń dobiegł, porwał go za habit i . teraz obaj ś12ieszyll do 
lasu. 

Ondraszek czekał. 
- No i co? - zapytał, gdy zziajany Braciszek przyszedł. 
- Hetmanie! Sporo nowin. Część orszaku wróciła z gre-

flną Lizettą. Druga część zostal'a w puszczy. Graf Prażma 
zaginął i teraz go szukają„. 

- Zaginął?.„ 

- Przepa.dł jak kamień w wodzie. Dowiedziałem się, że 
odsadził się od towarzystwa za srogim rogaczem, popędził za 
nim na koniu i nie wrócił. Ja zaś chciałem ci o tym powie
dzieć, hetmanie, a żę mnie Anioł Stróż dobrą drogą wiódł, 
wiedziałem, że was tu gdzieś spotkam.„ I sootkałem!... 

Ondraszek przez chwilę naradzał się z Rużiczką, Moro
niem i Cyganem. Postanowił! 

- Teraz my pójdżiemy sżukać grafa Prażmy. Rozejdzie
my się i każdy będzie go szukał na własną rękę. Ze mną 
pójdzie Juraszek, Barbara, Braciszek.„ Wystarczy. Kl.() go 
znajdzie, kulą w łeb!„. Pełną garść dukatów daję temu.„ Jfl
żeli go do zmroku nie znajdziemy. przenocować w lesie. Jak 
kto umie. Spotykamy si~ iut.ro 1tVieć.zore:n na Łysej Górze!.„ 
J.V drogę!.„ ~ . .ac. d. .tlJ 



Odrabiamy motoryzacyjne zaległości Ulepszona kopaczka do ziemniaków 

„.Prezes instytucji, odgry. 
wającej decydującą rolę w na 
ezym przedwojennym przemy_ 
śle samochodowym, podniooł 
.się właśnie zza stołu prezy
dialnego i rozpoczął sprawo
S<lanie: 

"Panowie! PMstwowe Za.kła 
dy Inżynierii powstały około 
r. 1930 w wyniku połączenia 
dwóeh fabryk, a mianowicie: 
Centralnych Warsztatów Samo 
chodowych 1 „Ursusa". Te 
dwie fabryki reprezentowały 
wówczas całą produkcję samo
chodów w Polsce. Przez ich po 
IĄczenle PZinż. zajęły stano-

Pod koniec przemówienia pre ,o~czu nadciągającej wojny, 
zes stwierdził: Przebieg krótkiej kampanii 

1 
1939 ·roku obnażył całkowicie 

„Monopo • Jaki nasze zakła- nasze motoryzacyjne ubóstwo. 
dy miały w IatMlh 1930 do 
1936 nie umożllwlł nam uru· Powojenne dziedzictw? .Po~".' 

' ski Ludowej było bardzieJ mz 
chomien~ w należytym sto~- skro=e. Dopiero ~amochody 

wozów ciężarowych, służących 
do wymiany towarowej z mia
stem. Specjalnie mocne, a lek
kie, bo 2,5-tonowe, wozy pol-
skiej konstrukcji lukę tę zapeL 
nią. Prócz nich będziemy pro
dukować autobusy, różne typy 
wozów ciężarowych - a więc 
cysterny, wozy do przewozu 
ryb i mięsa, samochody-dźwi. 
gi, samochody wywrotki i wo
zy pożarnicze. 

nlu kra3owej produkcJi silni- ciężarowe, otrzymane z ZSRR 
ków I samochodów w ta.k!'!j w 1947 roku, pozwoliły nam 
Uośct f na takim podom'e, ja- przekroczyć kompromitujący 
kiego wymaga nasza gospcdar poziom przedwojenny, Ilość 
ka i nasz potencjał obronny. pojazdów zmotoryzowanych 
Na odwrót, monopol ten za. przewyższała wówczas o 24 ty. 
gwoździł to, eo się nazywa po- siące sztuk stan z roku 1939, 
pularnfe motoryzaeją k.r".in, a przy czym liczba samochodów 

ciężaroWYch wzrosła trzy
krotnie. W 1949 r. na sto wo
zów mechank=ych mieliśmy 
już 55,1 ciężarówek. Pod ko
niec 1948 r. Zakłady Staracho 
wickie wypuściły pierwszą pró 
bną serię samochodów cięża
rowych. 

Potężny, własny przemysł sa 
mochodowy zapewni zaspoko. 
jenie potrzeb gospodarczych 
kraju, przyczyniając się do od 
robienia zaległości lat przed
wojennych. 

Srednlorolny chłop Zygmun<t Kr6 llezruk z groma.dy Bogunl·e')VO W 
pow. Wągrowice, przez zaJSltosowa nie spe-cjalnf.e zbu·dowanego kruz& 
z prętów te'la'llDyeh u~prawnlł ko paicllkę do zLemnlaków. W ten 
sp01Sób ke>pae.zka nie rozrzu.ca ziemnialtów po polu, le.cz uklaida Je 
rzędem tak, te zlemnla.kl można zbie<rać widłami. 

Na zdjęelu: Zygmunt Kró Uczak z usprawn ioną kop&IC'Zką. 
J.K. W. CAF - fot. Ig.nor, 

Nasi kandydaci 

Plan 6-lemi !Przewiduje 
wielką rozbudowę przemysłu 

Józefa Olkowska dotrzymała przysięgi 
motoryzacyjnego. w r. 1950 M arek Agaciak mieszkał Z pięciorga dzieci uchowało 
produkcja samochodów clęża- wraz z żoną i pięciorgiem się jedno, córka - Józefa. 

dzieci na dalekim, cuch- • • • 
rowych była 0 %09 proc. więk. nącym przedmieściu, razem 7 Któregoś dnia ojciec wrócił 
ksza, niż w poprzednim. Dzię- osób w jednej, wilgotnej, cia. zdyszany, ze zwichrzonymi wlo 
ki pomocy ZSRR uruchomili- snej izbie - trzy metry na sami, w poszarpanym, z.aszar-
śmy w 1951 r. Fabrykę Samo- ganym błotem ubraniu, na twa 
chodów Osobowych na Żeraniu rzy była gruba, czerwona prę-
i Fabrykę Samochodów Cięża_ ga, z której ciekła krew. Zo-

cyjnej poznaje swego przysz
łego męża - Bolesława Ulko
wskiego. 

• • • 
Pierwszomajowe demonstra-

wtsko monopolistyczne w dzie co w rzeczywistości fest kr11Jo rowych w Lublinie. Tysiące na pomogła mu ułożyć się na 
polskich robotników, tec.hni- łóżku. 

cje uliczne, strajk włókniarzy 
w 1923 roku, wielki strajk po
wszechny w 1928 roku, odez
wy, wiece, lokauty, walki uli
czne z granatową policją, are. 
szty, więzienia, redukcje, bez
robocie, głód, nędza - oto ty. 
tuły rozdziałów z życia mał
żeństwa Ulkowskich w okre
sie dwudziestolecia międzywo
jennego, 

dzłnie krajowej produkcji wą produkcj~ samochodów". 
1amochodów„." ków i inżynierów przejęło naj ra~:~~ była śmiertelnie prze. 

Preze! monotonnym głosem 
mówił dalej. Wreszcie zdobył 
się na :szczerość: 

„„.Nie mamy oo ukrywa~. Do 
dziś dnia produkujemy do sil
nika tylko blok cylindrowy z 
karterem. Tłoki, zawory itd. 
11prowadzamy ze Szwajcarii. 
Analogicznie, wiele części po. 
J;Ostałych sprowadzamy z Ar
bon. Na domiar złego nie umie 
my montować należycie tych 
aamochodów i „Sauerom" pol. 
sldm bardzo daleko do tychże 
"'7<nów, produkowanych w 
Szwajcarii". 

P rełkl 
amerykańskie 

Ameryika1blde Towa.niystwo 
l'Uo.zot liczne zq1rzeetało wyda 
wania •wego biuletynu, W o
staitnlm numerze za.m1e5'ZCID01110 

J.est w-yjaśntente wy>dawców, 
te „nie ma celu w)"dawa.nla 
bluleitynu w epo-ce kiedy lu
cl.:Qe nie e~ więcej myśleć". 

• • • 
Wla.łclic!e·l zakładu pogrzebo 

weco w Los Ange~s - Utter 
M<: Kmley rozesłał tysiące 

pro51Pektów, które na tytulo· 
weJ 6tron.Le PC>Siiadają ~djęde 
eksplozji bomby atomowej. W 
pro!l}>e<kcle tym podaje się 

pruplis Jak za•che>wywać się w 
wypadku nwlotu aitomowego, 
Dla tych, którzy Ze zd<OD!'TWO 
wania mogą zapomni<0ć o któ· 
rymś z t y.eh przepi11ów, przed 
&lęblorezy flPI'"lledaw.ca tru· 
mhm zaląayl kartkę poczto· 
wą z następują.cym teki&tem: 
„Do wszystJklich znajO!llly<:h, 
przyJaclól I urzędów! W wy<
pa.dku gdybym za.stal zabity 
proszę o powla.domlenle zail<ła 

du pogne•bowego Utte-r 
Me KlnJey. Dziękuję z góry". 

• • • 
Amerykail..k:& pndlkoonb;la 

n:q.dowa, kit.óra miała do·kO<Dać 
kon~.roli wyda.bków ad.ministra 
cy)nycli stwl-erdz!aa, te w jed 
nym z urzędów woJ·skowy.ch 
zutyto 37 miUonów a.?1kUS2y pa 
pl~ru do za.loi!;enia akit doty· 
czą<:ycll 10.000 zamówied, zna 
czy to, :te • przedętm.ie zuiyto 
3.700 arkuszy na ;eden kon
tra.kit. 

• • • 
Tamcerkl I cb6r~I, które 

wyńępowa1y w wte•lu holly
wood:i:kkh komediach muzym 
ny<:h 09uslJCzają maJSowo „raJ 
fllmOWy" pon!·ewd nie mogą 
zarobić pieniędzy nawet na o
pJ:M:enle mle-s?JkanJa. W eh wili 
obe.cneJ w Hollywood nakręca 
się 1ł filmów propagują.cycll 
wojnę. 

Tak właśnie działo sie z 
„Sauerami". Niewiele •natzej 
- z „Polskimi Fiatami". Do 
każdego bowiem ,,Fiata". tyl
ko montując go w Polsce, do
kładano po parę tysięcy zło
tych. Na sprzedaży zaś zara!Ji3 
ła ekspozytura „Fiar.a ·•. Polacy 
dopłacali za ~amą„. przyjem. 
ność budowaaia. 

W tych warunkach sto!'Jnek 
importowanych wozów tury
stycznych do ciężarowych 

przedstawiał się mniej więcej 
jak 5:1. Motoryzacja Polski 
przedwojennej była wi~ fi,k
cją. Otumaniano nią naród w 

nowocześniejsze radzieckie me _ Mamo, co się tatusioWi 
tody produkcjo„ opanowało przo stało? 
dującą technikę, zapoznało się - Cicho, Józiu. Tatuś jest 
z wielkoseryjną wytwórczością ranny. Był na pochodzie, dziś 
samochodów. jest 1 Maja„. 

• • • FSC w Lublinie wyproduku- Józia miała 14 lat. Nie! We 
je w 1955 roku, ostatnim roku dług podrobionej metryki Jó-
Planu 6-letniegu, 25 tys. wo. zia miała 16 lat, gdy po raz 
zów ciężarowych. Produkcja pierwszy - nieśmiała i peł:na 
tego rzędu będzie równa pro- lęku - przekroczyła potężną 
dukcH Francji z 1938 roku, bramę, nad którą czerniał na-
państwa, które przed wojną pis: „I. K. Poznański, Sp. 
rozmiarów swego przemysłu Józefa Ulkowska z wnuki·em Akc.". 

d i Andrzeoj!l.dem. Tu Józia p0mała życie. Tu 
<>amocho owego mogło się n e zrozumiała cel f sens rewolu-
wstydzić. Poza tym szybki ro trzy. Bezrobocie, krótkotrwała cyjnych walk 1905 r. 
iwój naszego życia gospodar- praca, znów długie bezrobocie Wstępuje do nielegalnej 
czego WYmaga wachlarza pro- i znów praca -.. oto etapy w SDKPiL i od pierwszego 
dukcjl o wielkiej rozpiętości. \życiu tej rodziny. Dokuczało '\dnia staje się jej aktywną bo. 
Wieś np. potrzebuje lekkich zimno, wilgoć i głód. jownicllką. W pracy konspira-

Potem rozpoczyna się nowy 
okres życia - długie lata oku
pacji. Dla Ulkowskich nie ozna 
cza to jednak przerwy w wal
ce. Dom ich staje się miejscem 
konspiracyjnych zebrań człon. 
ków Gwardii Ludowej i PPR. 

Wreszcie spadło aieszczęście. 
Mąż Józefy - Bolesław Ulko
wski wraz z ukochanym sy. 
nem Romanem, zdradzeni przez 
wtycZ'kę gestapowską Frącza„ 
ka - zostają w 1942 roku are
sztowani f wysłani do obozów 
pracy w Mauthausen i Oświę
cimiu, skąd po kilku tygod
niach nadchodzi wiadomość o 
Ich zgonie. 

S ~~ow~~ Dwie drogi uczonych 
misji uczonych, któ-

ik:ańskł Ooock przyłącza się 
do opinii Peldella i stwier
dza, że przyr0t1t naturalny 
jest obecnie „najbardzliej 
złowrogą siłą"„. 

Józefa nie załamuje się. Na.. 
dal pracuje, organizuje i mo
bilizuje do walki z okupan
tem. 

• • • 
bad~ r\ :;;!:w~~::: Naukowe„ uzasadnienie 
ba:ktemolog.iicz.:ne3 w Korei ' I 
ponownie zwrócił uwagę 1 d b 1 • t 
O?inii ŚW"ia~ej_ na te Z~:<i u o o J s w a 
me amerykański.eh ludoboJ• 
ców. 

Raport ten jest niezwyk
łym dokumentem. ·W pra
cach lromi.sji wzięli bowiem 
udział wybiitni uczeni z róż
nych pańs·tw, jaik np. prof. 
J. Needh.am ze znanego bry
tyjsik:iego un.iw€rsyte<tlu w 
Cambridge, prof. dr. O. Oli
vo z wło.skiegio uniwersytetu 
•·· Bolonii, prof. dr. N.N. żu-

' Jrow - Wierez:nikow, wice
przewodniczący Akademii 
Medyezinej ZSRR, prof. dr 
S. Peswa z Brazylii irtd. Nie 
.szczędząc trudów i nie zwa
żając na niebezpieczeństwa 
- nie cofając .się nawet 
prred wyjazdem do bom
bardowanego przez Amery
K:anów Phenianu - członko
v.ie korn..i.sji w cią&J szeregu 
t~ godhl bad.all dowody 
zbrodini 

Ich orzeczenie jest wy
rokiem skaeującym amery
kańskich siewców cholery, 
dżumy i tyfusu. Uzasadnie
niem orzeczenia jest cały 
obszerny raport komisji, za
opatrzony w wielką ilość 
młącmików i p~kołów, 
nie pozostawiających żadnej 
wątpliwości oo do f'8ktu 
użycia przez woj.ska amery
ka11.skie w K01-e.i broni bak
teriologicznej. 

Czym s:ę zajmował 
zjazd w Belfast · 

Prawie równocześnie z 
ogłoszeni.em sprawozdania 
międzynarodowej komi.sji u
czonych, w mieści·e Belfast 
odbywały się doroczne obra
dy brytyjskiego stowarzy
szerl!ia poipierall1.ia rozwoju 
nauki. Jest to naczelna or
ganizacja uczonych angiel
skich i jej doroczne zjazdy 
ci~z~ si~ :wielk~ ~aw~ W. 

burluaeyj:nym świecie nau
kowym. Czymże z.a.jął się 
zj~d w Belf.ast? Może zain
tereiSował się naukowymi 
dowodami prowadzenia przez 
Ameryk.a.nów wojny bak
teriologicZ1I1ej? 
Skądże! Ton 1 kleru'nek 

zjazdowi w Belfast nadał 
przewodniczący stowarzysze
nia, znany ucz0111y angielski, 
prof. A. V. Hill, laUlt'eat na
grody No'b1a! 

Wywody prof. Hilla 
Prof. Hill wygłosił w Bel

f.aSlt referat mu·gurujący 
obrady i uZIIlał za stosowne 
zająć się w tym referacie 
niepokojącym burżuazyjnych 
„uczonych" problemem„. 
„:nadmia<I"U ludzi'' . 

Zdaniem Hilla przed uczą 
nymi stanął trudny dylemat: 
jeśli nadal trwać będą wy
sdlki zmierrzające do podnie
i;iienia zdrowotności i do 
w.alki z chorobami, wówczas 
- wywcdzi ten „uczony" -
ludzkości grozi nadmierny 
przyro..st, h tóry doprowadzi 
<io katastrofy gospodarczej 
i powszechnej nędzy, czy 
r1ie lepiej wobec tego zaha
mować walkę z chorobami i 
ze śmi,erC'lą? 

Na poparcie swych pseu
do-naukowych teoryjek Hill 
powołał się na przykład In
dii. W tym głodującym i 
nie.szczęśliwym kraJu mala
ria zabiera obecn'-e milion 
ludzi rocznie, a grużlica -
pN miliona. Co będzie -
zapytuje z trwogą Hill -
Jeśli zwalczymy te choroby 
i jeśli przyroot naturalny 
Indii powiększy „ię o te pól
tc ra miliona osób rocmie? 
Jak potrafimy ich nakar
: uić? 

W. ~n BP'O!S9.l;? ;neoµ:ia~tu-

z.jł.nit·ta Hill , naw'ązuje do 
stai ych, sikompromitowa
ny-::h i wyśmianych jeszcze 
przez Engelsa teor;J pastora 
M<lllhusa, który „udowad
niał", że przyrost naturalny 
ludzkości jest zbyt duży. 
I w ten sposób „uczony" 
Hill przychodz.i z pomocą 
imper.ialis,tycznym ludobój
i;om, którzy na Dalekim 
Wschodzie robią co mogą, 
by zahamować „nadmierny" 
przyroot ludzk~ci, mO'l'dując 
przy pomocy bomb na.pal
mowych, broni bakteriolo
gicznej itd. ludność koreań
ską. „ Teorie" neomaltuzjań
ski·e usprawiedliwić więc 
mają wymordowanie setek 
tysięcy kobiet i dzieci w Ko-
rei 

Zb I • I d • i „ ,, y wie e z1ec „„ 
Poglądy Hilla nie są odo

sobnione w świecie burżu
azyjnych uC:Wll:lych. Dla de
generacji nauki w pań
s-twach kapitalistycznych jest 
ni~wykle charakterystycz
ne, że mnożą się właśnie 
wystąpienia neomaltuzja
nistów. 

I tak np. „uczony" ame
zykański Pendell wydal w 
ubiegłym roku w Nowym 

· Jorku książkę pt. „Niepoha
mowany wzrost ludności", w 
której wykazuje, że „nad
miar ludności" jes·t „w do
bie obecnej przyczyną n.aj
więk\Szych nieszczęść na 
świecie". Pendell proponuje 
pomniejszyć o jedną trzecią 
- dokładnie o 700 milionów 
- ilość mieszikańców kuli 
ziemskiej. Rzecz jasna, że 
pragnie on pomniejo;zyć 
przede W\Szystkim ludność 
tzw. krajów „zacofanych" 
Az.ii - Chin, Indii itd. 
. µ..n~ ,reajkcjooJ.sta. amery~ 

Neomaltuzjaniści Murdal 
1 Vincent wydali ootatnio w 
Pacyżu dzieło pod wymow
nym tytułem „Czy nie za 
wiele nas jest?" Takż.e oni 
nawołują do ograniczenia 
ludności różnych krajów. 
Wszystkie rekordy cynizmu 
pobił autor francU1Ski Paul 
Rebout, który ogłosił książ
kę pt. „Czy nie zl;>yt wiele 
dzieci?" 

Solidaryzując się ze swy
mi .amerykańskimi panami, 
ten faszys·ta fraincusiki wy
wodzi, że „z nadmiernej roz
rodczości istot ludzkich po
chodzi wszelkie ~. jak be-z.
robooi.e, głód, kryzys miesz
kaniowy, drożyzna, biuro
kracja oraz rewolucja"„. 

Wymieni·eni powyżej „u
czeni" - ludobójcy - a wy 

Ulicami Łodzi przewalały się 
jeszcze stalowe potoki czołgów,· 
armat i samochodów pancer
nych, ścigających rozbitzgo 
wroga, gdy Józefa Ulkowska 
wraz z grupą robotników sta. 
nęła przed bramą fabryki, w 
której spędziła 40 lat swego 
pracowitego życia. Po:z.nańskie 
go już nie było. 

Robotnicy popatrzyli na sie
bie. Uśmiechnęli się. 

- Teraz fabryka jest nasza, 
co? 

- Nasza! 
- Ale, towarzysze - m6wi. 

ła Ulkowska. - Jak fabryka 
jest nasza, to musimy się nie& 
zająć. 

(Dokończenie na str. 5) 

kaz nasz bynajmniej nie jest Na pozór widzom wydaje się, 
kompletny - nie ogranicza- te maJą do czynienia z jednym 
ją się do stwierdzenia, że na r>rz,Y'hądem. w neczywlisltoścd• 
kuli zlemski·ej jest nadmiar rozmai.cie montuJąe łatwy do prze 
ludzi. Proponują oni kon- noszenia t stosunkowo lekki kom 
kretne „środki zaradcze" plet przybor6w, można z Jcdne
zmierzające do pomniejsze- go przyrządu otrzyma~ 25, tak 
nia liczby ludzi. Jem, dwadzldcla pięć 

25 przyrządów 
z jednego 

Tak np, Rebout jest zwo- dów. przyrzą~ 

lennikiem „naukowo zorga- Tli/kl oto untweT"Salny wymala· 
nizowanego moroowania" i z..k zademo.nstrował zwledzaJą· 
ubolewa, że niepotrzebnie cym 

Wszechzwiązkową Wystawę 
przy pomocy sulfamidów i B1·dowlaną - Kulikow, sta.chano
penicyliny ludzkość zwycię- wl-eoc - me>dela.rz z leningra.dz
żyła ostatnie bakcyle, Pen- kl(:h za.kła.idów „Elektroi!llstru
dell - dla odmiany - jest ment". 

~~W:~~: stoso~~?~~~: Ręczna wiertarka eieMry.czna, 
li:ziację) i wzywa do korzy- którą dopiero oo śwl·drował de~Jtę, 
stania z tej barbacr:-zyńskiej ~aml<0nla się w strug-gładzik. Wy 

star.czy w tym celu mo•t.or clc.k• metody „ w jak najwię~zym 
.z.a.kresie". tryczny ułożyć pą1Jlomo 1 n;. je. 

Lecz te wszystkie środki go wał zam·last wlernła naltrę ~ić 
nie Jadzą „spodziewanych" :Iłowfcę notową. z koJcl ~trt!g 
przez tego rodz..aju „uczo- motna przei'!ot.oezyć w prZPnośną 
nych" wyników. Pozostaje p.Hę tarczową, tę Przeolrazlć w to 
„radykalny" środek - woj- kukę wyr•blająeą cz~•et o ~r<0·'1· 
na. Burżuazyjni neom.al- nicy do 150 mm I dlugofd dn 
tuzjaniści nie krępują się i t m. Na przewróconym sto.laku 
otwarcie o tym piszą. Re- tokarki moha "lllów za!nst.•lować 
bout uważa wojnę :za „je- glow!<'ę plo·nowego frer.u. Na mo 
dyne rozwiązanie zagadnie- torze (moc o,s k!lowata) umJ~~z. 

<lZll się coraz Inne częśd I przy-
' .(Dalszy ciąg na &tr. 5) rząd zmienia swe przezn~er~n ie. 
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Zbiórki 
harcerzy 
łódzkich 

Węgiel dla sp1iźnialskich Przedsławi~my klientów 
We wszystkich łódzkkh s:r.ko 

łach odbywają się zbiórki wy
borcze drużyn harcerskich, na 
których młodzież wybiera spo 
śród siebie najlepszych kole
gów, przodowników nauki i 
pracy społecznej do rad dru
żyn, organu klerOIWiliczego dru 
żyn harcerskich. 

„ciepłe" • inne • sprawy I 
Zaopatrzenie mies2lkańców 

Łodzi w pierwszą część nale
żnego im węgla przebiegało na 
ogół szybko i zgodnie z pla
nem. Opał otrzyma ogółem 160 
tys, rodzin, W zależności od 
ilości osób i wielkości zajmo
wanego mieszkania, każda z 
nich dostanie od 600 do 2,000 
kg węgla. Większość odbior
ców w opał została już zaopa
trzona. 

stanowiło pójść na rękę i za
rządziło dodatkowe wydawanie 
zleeeń przez Okręgowe Biura 
Opałowe w dniach od 25 do 27 
bm. 

Kto więc dotychczas nie za
płacił za węgiel i nie otrzymał 
zlecenia, musi w tych dniach 
zgłosić się do najbliższego Biu 
ra i wykupić zlecenie. Po 27 
bm. żadne reklamacje nie bę
dą uwzględniane. 

Komisji Specjalnej 
o Nielegalny ubói 
o Pozbawił 1 OOO ludzi masła 
o Kto iesł w Polsce Ludowei 

„bezrobotny" 

Wybrane rady postanowiły 
w nowym roku szkolnym pod
nieść poziom nauki przez orga 
nizowanie kółek samokszta.ł-

cenlowych oraz kółek zaintere 
sowań, pomagać w szkole w 
organizowaniu akademii, audy 
ej! radiowych i redagowaniu 
gazetek ściennych, zaintereso
wać pracą organizacji harcer-
8'dej młodzież nlezorganizowa 
ną ! rodziców. 

Ale oprócz tych zapobiegli
wych, którzy już dawno mają 
węgiel w komórkach, lub w naj 
bliższych dniach otrzymają go, 
sporo jest takich, którzy „za
pOlll1nieli" o zaopatrzeniu się w 
opał na zimę i nie wykupili 
zleceń w terminie. Spóźnial
skim - Okręgowe Przedsię
biorstwo Handlu Opałem po-

Administracja domów zza biurka 

W wielu szkołach dru!yny 
harcerskie otrzymają sztanda
ry ufundowane przez komitety 
opiekuńcze, koła ZMP-owskie 
lub komitety rodzicielskie. M. 
1n. sztandar harcerski otrzyma 
ła szkoła podstawowa nr. 67 

w Łodzi, 
(kOl"Z). 

A można przecież inaczej? 

CZWARTEK 

25 COf9dztefK;EDV? 
t MAJA <dawn. Robot-

111kl (Klllńsklego 173\ 
„Na arenie" dod. „!\tło 
dz! budują pokój" -
„Zbieramy ma.kulału
rę", g. 17, 19, dozw. od 
lat 7 

CZWARTEK, 25 WRZESNIA 

Wiadomości: 8.30, 1.55, 12.0ł 
l? .00, 21.00 23.50 

6.15 (Ł) Gawęda J. Mozgi o spół 
dz1elnlach produkcyjnych. 6.25 (ł.) 

racza. 

z. z. 

WRZESIE:A 

DZIS: 
Wła.dysława 

JU fRO: 
Justy~n~y~-------

W Aż Nili TELEFONY 
Pogot. Ratunkowe 25~-44 
Stra1 Pożarna 8 
Kom Miejska MO 253-60 
114.JeJs.lu Ośr. ln!or. 159-15 

D~ZUD~ 
,Al>TIEK 
A. S. nr 4 (Przejazd 19), 

A S nr 7 (Wólczańska 37) 
A s. nr 44 (Piotrkowska 
225), A . S. nr 18 (Zgier
ska 146), A. s. nr 22 (No· 
wotkl 12), A, s nr 34 
(Wojska Polskiego 56), A 
S. nr 35 (Dąbrowskiego 
24-b). 

A. s. nr olt (Al. Ko§
cluszk1 48), dyżuruje co-
4.zlennJe, 

~TaY 
NOWY 1Wu:ckowsluego 15) 

g. 19 „Burza" 
PuWSZi.f.;łiN\' (Obr. Sta 

Ilngradu 21) - g, 19 
„Eugeuia Grandet" 

IM. ST. JARACZA (Ja
ra.cza 27-29) g. 18 i 19 
,,Grz.ech" 

MALY (Traugutta 1) g. 
19.30 „Zielony sU", 

MllZYCZNY (Ptotrkow
ska 243) g 19.15 „Nle
sp.okoJne uczęśete". 

ARLEKIN (Piotrkowska 
ska 152) g, 17 .30 „D:Uel· 
ny gród" 

CYRK (Piso Niepodle· 
gloścl) dziś I codzien· 
nle. ooczatttk 19 30. 

• K,11\łĄe 
BAJKA (Franclsz.kańska 

31) „Przybrana córka" 
g . 17, 19 dozw. od lat 18 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Na ka.Jku-cklm bruku" 
dod. „Przegląd Kultu
ralny" nr 3-5, g. 16.30. 
18.30, 20.30, dozw. od 

pv?.uR Por .ozm~o.. lat H 
GINEKOl.OGIC"ZNY GDYNIA (Przejazd nr 2) 

?>z1~ dyżuru1e cala do- Pro!lram nauk.-ośw nr 
bę szpital Im M Cnrle· 43-52. PKF nr 39-52 
Skloclnwsk1e1. iii. Curie- „Młodzi na 1amoloty"· j 
Skłodowsl~l~.f 15 „ Wesoła II", „ Ws:tYKl 
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ch-cemy widzieć". g. 17, 
18, 19. „Płomienie" -
g. 20. Program dla naj 
młodszych: ,,Lis ch.ytru 
sek", „Sllmak nlecno· 
ta'', „w pałacu młodzie 
ty", „z:i króla Kraku· 
sa" g. 16 

MLODA GWARDIA dla 
mtodZteży - Zielona 2> 
„Skrzydlaty dorotkarz" 
dod. „W kraju socJali-z
mu" nr 7-51 g. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Ostaitnl etap" g. Ml, '20 
dozw. od lat 12 

POLONIA (Piotrkowska 
67) „D7Jleci kprt. Gran
ta", dod. „Jutro Je.st 
bli?Jsze" g, 16.30, 18.30, 
20.30 

l'R?:EDWJOSNm (Że!'Om· 
slt1ego 74) „Dziewczęta 
z baletu". dod. „Egza· 
mln" g. 18, 20, do.zw. od 
lat 12 

REKORD (Rzgowska 2) 
„Nędznley" I ser. dod. 
„ W kraju socJallztQu" 
nr 1-52 g. 16. 18, 20, 
dozw. od lat 14 

ROMA !RZl!OWSIU ~4' -
„JCarlera w Parytu" -
„Sprzymlerr•ńcv za La 
bą" Il. 18, 20, dC\ZW, od 
lat 1~ •. · 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Hrabia Monte Christo" 
II sena, g. 16.:iO, 18.30, 
dozw. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 
123) „Barylcc1ll<a" g. 18. 
20, dozw. od lat 18 

SWIT (Bałucki Rynek 1) 
„Wiosna w Sakenle" -
dod. „Korea oskarża". 
g. 18, 20, dozw. od lat 12 

TATJ~Y (Sienl<lewicza 40) 
„Czlowiel< bez jutra" 
dod. „Nasze dZ>l{!-ci" g 
16, 18, 20, dozw. od lat 14 

WISLA (Przejazd nr 2) 
,.WaTszawa", doid. „w~ 
sola II", dod. „Jutro 
jest bli:llsze" g. 16, 18, 
20, dozw. od lat 7 

Wt,OKNIARZ (Próchnl,ka 
16) „Zaklęta. nar:!le•czo
na", do·d. „Ju·tro je·S>t 
bliższe" g. 16.30, l8 .30, 
20.30, dozw. od lat 7 

WOLNO$(. (Napi~1 l<oW· 
sktego 16) „Na manew
ra.ch" dt>d. „Czy wiecie 

te„." nr 1·52 g. 15 45, 18, 
20.15, dozw. od lat H 

ZAf:HĘTA (Zgierska 26) 
„Pod niebem Sycylii" 
do„, „Pracujemy pod 
wodą" g, l8, :o, dozw 
od lat lB...../ -

Muzyka. 6.50 Muzyka rozrywko-
wa. 7.20 (Ł) „z mikrofonem przez Głos m 
miasto i w1eś"·· 7.35 (L) Muzyka a 
rozrywkowa. 8.05 Przerwa. l'l.45 lJ 
„Głos mają kobiety". 12.15 Przer- rząd 
wa. 14.00 Program dnia. 14.05 ln· 
f.ormacje. 14.10 Audycja dla kia• f/waterunkowy 
sy I. 14.30 Audycja dla klasy v- l\.. 
VII. 14.50 Muzyka operetlrnwa. . . 
15.10 „Dziewczyna walczy" - frag NaJwtększą bodaj bolączką 
ment powieści ~· Laifitte•a. 15.30 kobiet, z.atrudn.i.Olnych w MPK, 
Dla śwlell1c dziecięcych z cykłu: ':st braik własnego · ł b' · 
„Nauka piosenek" - aud. sł.-muz. • . . Z O K<l. l 
ot. „Splewamy piosenki ! słucha- przedszkola. Dzieci są przyj
my muzyki". 16.00 Utwory organo mowa:ne wprav/dz.ie do illlnych 
we. 16.20 (Ł) . z ~yklu: „Takle IP~ ~edi.szko.H i żło.bków bądź to 
tra-dycie obow1ązuią" - audycia · , ' 
pt. „Zlotowe rekordy". 16.35 (i.) re.Jonowych, bądz przyz:akła-
Muzyka operowa z komentarzem dowych, ale to nie rozwiązuje 
z. Gzelli. „Halika" Moniuszki. sprawy - bo .najwygodniej 
17.15 <Łl „z, mikrofonem przez jest zoobawić dzieci w z· łobk 
mlaslQ. I w!es". 17.30 (Ł) .• Wczo- U 
raj . miś I jutro" - reportaż z wy lub przedsz:kolu przy własnym 
stawy w PZPB w Pabianicach zakł:adzie priacy. 
17.40 Popularna muz. symf. 18.05 Dyrd!;:cja MPK ma zamiar 
Utwory na harfę. 18.20 „Dla każ- • • k 't h · · 
dego coś miłego" . 19.00 (Ł) „Od JUZ ~ ro ce Ut'UC .ormć zło-
nas.wch korespondentów" 19.15 (Ł) bek I przedszkole, ale termin 
.. octwledzamy LZS w Zdunach" będzie uzależniony od tego 
19.30 Muzyka I aktualności. 20.00 kiedy do.stanie przydział od~ 
Muzyka operowa w wyk. Orkie-
stry Rozgłośni Bvdgoskie.f. 20.40 powiedniego pomieszczenia. 
Liszt: Fantaz.ia „Don .Tuan". 21.30 U1i1ii<l Kwaiternnkowy po
Muzyka tane.czna. 21.45 „Odpowie wlnie'W się ba·rdziej zaintere
dzl fali 49". 21.53 Reportaż lite- sowiać tą sprawą i dopO ' 
rackl. 22.15 Rosyjska muzyka ka- moc 
meralna. 22.35 ·Muzyka taneczna . l\'.IPK W znalez.ieaju odpo_wled-
23.00 Muzyka symtoniczna,, -,mego ~~~U./ · •, 

W związku z Miesiącem Bu· 
dowy Warszawy, PSS - Pół
noc otworzyła dnia 23 wrześ· 
nia wystawę poświęconą war
szawie. 

Fotografie, plansze i wykre
sy obrazują problematyczny 
„blask" i nędzę przedwojennej 
Warszawy. Z drugiej strony 
wystawa pokazuje rozmach bu 
downictwa socjalistycznego. 

Wystawa jest bardzo cieka· 
wa i pomysłowo urządzona. 

Naleźy tu podkreślić :Rracę de· 
koratora PSS - Północ ob. 
Węgorzewskiego w!ożoną przy 
organizowaniu wystawy. (n) 

A W ŁODZI NIE? 

Plakat wiszący na filarze 
międzyokiennym, po lewej stro 
nie glównego wejścia na pero 
ny Dworca Fabrycznego, pro• 
paguje zbiórkę złomu. z pla
katu dowiadujemy się, że pun 
kty skupu złomu mieszczp, się 
w„. Częstochowie i Zawierciu.. 
Czytający kręcą głowami. Je• 
chać ze złomem do Częstocho· 
wy - za drogo, wysyłać pocz• 
tą - niewygodnie. Ktoś do• 
wcipny zauważył: A możeby 
„Orbis" ttrządzil wycieczkę 
zbiorową do Częstochowy dla 
„złomodawców". 

Centralo Odpadków w Łodzi 
odezwij się! 

NIE MHD A MHM 
Chodzi o niedzielną notatkc: 

w „Reflektorze" dotyczącą skte 
pu „od tylu". Sklepem tym nie 
je~t'. ja.k podaliśmy, placówka 
Mie3skiego Handlu Detaliczne· 
go, lecz placówka Miejskiego 
Handlu Mięsem. MHD i na• 
s:.-ych czytelników przeprasz<i 
7n1J za złośli.we90 chochlika! 



Nasi 
kandydaci 

„Naukowe" uzas·adnienie _W_y_da_w_n_ic_tw_a_ ... p_rzedwyborcze 

Potrzebna broszura ludobójstwa • 
(Dokończenie ze str. S) 

Sama czyściła maszyny, zno 
slła bele bawełny, kosze wę
gla„. I mimo zimna, głodu, mi 
mo z.niszczeń i trudności -
maszyny ruszyły. 
Zaczęto odczuwać brak wy_ 

kwalifikowanych prządek. Ul
kowska zostaje instruktorką. 
Z tym samym żarem, z tym 
13amym płomieniem, który w 
ciągu 40 lat pracy rozpalał jej 
serce i umysł - do walki z u
strojem ucisku i wyzysku, z 
tym samym zapałem zabrała 
aię do szkolenia młodzieży. 

Rezultaty nie dały na siebie 
długo czekać. Wyszkoliła i u
ruchomiła całą trzecią zmianę 
w p~zędzalni cienkoprzędnej 
ZPB im. Marchlewskiego. 

Trzecia zmiana wyrabia sy_ 
~tematycznie 130 proc. normy 
a bywało już, że wyrabiał~ 

(Dokoń.czenie ze atr. 3) 
nia". Pendell widzi w woj
nie ,,ratunek dla ludzko.. 
ści"„. 

powody nędzy 
Punktem wyjścia d1a roz

ważań tych wszystkich Hil
lów, Reboutów i Pendellów 
jest nędza i głód znacznej 
części lu&lkoścL Chcą oni -
rzekomo - zlikwidować nę
dzę !. głód, chcą oni - rze
komo - by wszyscy byli 
llYoi i obud. 

Ta obłudna trosk.a. ta rze
koma chęć walki z nędzą 
nadaje ich „teoriom" p0zory 
możliwe do strawienia w 

Gmach 
160 proc. 

• • biblioteki • 
-.:... ..,._•-ow-ska? powszechnej 

u! K Ul-kow-s'ltal 
~rozbrzmiewała sala świetli- wybudowany b•dzie 
cy ZPB im. Marchlewskiego, W Ru.dzt"e 
kiedy 18 września br. jeden z 
młodych jej uczniów ZMP-o- p b" • k" • 
wiec Czesław Pietrzak, zgłosił a laOIC Ił) 
kandydaturę Józefy Ulkow- Jak ogromną wagę przywłą 
skiej na posła do Sejmu Pol- zuje rząd nasz i partia do spra 
sklej Rzeczypospolltej Lu~fo- wy upowszechnienia czytelnie 
wej. Huragany oklasków były twa _ niech świadczy przyto
spon tanicznym odruchem ze-
branych robotników - towa- czony poniżej przykład. 

Mieszkańcy Rudy Pabiank
ll'7JYSZY Walki i pracy Józefy klej dotkliwie odczuwali brak 
Ulkowskiej, w swym mieście poważnej pla 

Na podium stanęła niewy- cówki bibliotecznej. 
eoka, drobna kobieta, w cie- Ostatnio władze zadecydo
mnym fartuchu, z włosami wały budowę w Rudzie Pabia
bar~ srebra i popiołu, przy- nickiej specjalnego gmachu 
legaJącymi do pomarszczonych dla przyszłej Rejonowej Biblio 
skroni. Stoi, splótłszy drobne, teki Powszechnej. Budynek zo 
śni~de dł?nle .. A ~ oczu spły- stanie wzniesiony przy ul. Ru
WaJą ~wi.e wielkie ł.zy. Łzy dzkiej 7, gdzie wykorzysta się 
azczęśc1a I radości. w tym celu już Istniejące fun-

- Towarzysze! Dziękuję\ damenty pod zapoczątkowaną 
'Wam za zaszczyt i zaufanie, przed laty a nie wykończoną 
jakim mnie dziś obdarzacie.... budowę p;ywatną. 
Jak dotrzymałam przysięgi zło Budowa gmachu, w którym 
żonej w tych murach 46 lat te- znajdą pomieszczenie sale księ 
mu delegatowi SDKPiL i po- gozbiorów, czytelnie dla doro
zostałai:n "'.ierna naszej Partii słych i młodzieży oraz obszer
tak ob1ecu1ę wam dziś nadal ne magazyny rozpocznie się w 
W miarę mych sił ! zdolności przyszłym roku. Jut obecnie 
praco:"'ać dla dobra Polski Lu w opracowaniu jest dokumen- l 
Q.oweJ i klasy robotniczej„. tacja techniczn~ obiektu. 

Marian BieleckL (m) 

środo~ 
uczxmych. 

Lecz nikt z tych neo
m.al tuzjanistów nie próbuje 
nawet odpowiedzieć na pro-
6te pytania, nasuwające się 
z nieodipartą koniecznością: 
jak.ie .są powody tej przera
źliwej nędzy milionów lu
d1i, dlaczego miliony ludzi 
głodują: d1aczego stopa ży
ciowa milionów mieszkań
ców Azji i Afryki nie jest 
wyższa niż przed .setkami i 
tysiącami lat? 

Uczeni burżuazyjni n1e 
próbują odpowiadać na te 
pytania, bo jedyną OO.po
wiedź brzmi: powodem nę
dzy i głodu milionów i setek 
milionów ludzi jest ustrój 
kapLtalistycr.ny ! 
Już nie mówiąc o krajach 

kolon.iailnych i zależnych, 
przyjrzyjmy się sytuacji w 
cytadeli kapitalizmu - sta
nach Zjednoczonych. 

59 proc. całego majątku 
narodowego USA należy do 
l proc. ludności - do właś
cicieli banków, przedsiię
biorstw przemysłowych itd„ 
33 proc. majątku narodowe
go należy do dalszych 12 
proc. ludinOOc:i - ludzi śred
nio zamożnych, natomiast 
pozos-ta·łe 87 proc. ludności 
- ludzie procy, robotnicy, 
farmerzy itd. - kontentować 
się muszą zaledwie 8 proc. 
majątku narodowego. Nic 
więc dziwnego, że w Sta
nach Zjednoczonych rośnle 
luksus milionerów i rośnie 
nędza proletariatu. 

I :,;.rzyjrzyjmy się, ja!k gos 
podarują kapitaliści amery
kańscy. Nie dbają oni o po
więk.>zenie majątku narado- · 
wego, dbają on.i tylko i wy
łącznde o wzrost swych włas 
nych zysków. Dlatego postę
puje w Stanach Zjednoczo
nych erozja gleby i urodza
je są COTarz: gorsze. Dlatego 
coraz mniejsze są w USA 
tere..1y leśne (w ciągu ootat
nich 30 lat wyrąbano 44 
proc. lasów). Dlatego 500 
tysięcy farmerów amerykań
skich nie jest w stanie wY
iywić własnych rod.z.in. 

Jeśli tak mę dzieje w naj
bogatszym kraju świata ka
pitalistyc.mego nie trudno 
zrozum;ioeć, dlaczego rośnie 
nędza w illlnych państwach 
kapita.Ustycznych, a pnede 
wszystkim w pań&twach 
podporządlkowanych ilnpe
rializmowi amerykańslde
mu. I nie trudno zrozumieć, 
dlaczego „uorerrl" burżua
zyjni w poszukiwaniu „re
cepty" przeciw nędzy nie 
widzą innej drogi, jak: po
mniejszenie lub nazywając 
rzecz po imieniu - wym~
do~nie znacznej części 
ludzll:ości. 

Wspaniałe mołliwolci 
Gdy neomaltuzjaniści na

wołują do ograniczenia uro
dm i do wojen, uczeni ra
dzieccy wykazują, jak nie
ogranicrone, jak wspaniale 
są perspektywy rozwoju ży
cia na kuli ziemskiej. 

Uczeni ZSRR obliczyli, że 
już przy obecnym &tanie Sil 
produkcyjnych i przy nale
żytym ich wykorzystaniu 
można wyżywić nie 2,5 
miliarda lu<l:z.i, lecz od 8 
do 11 miliardów. Uczeni ra
dzieccy realizują na rozleg
łych przestrzeniach swej oj
czy=y .stalinowskie plany 
przeobrażenia przyrody, któ 
re dadzą żywność d1a no
wych milionów lud211.. 

Ucz:eni ZSRR pracują nad 
pokojowym wykO'r'Zystaniem 
energii atomowej. 

W ten sposób w nauce 
dzisiejszej zarysowują się 
dwie różne drogi. Pierw&ą 
drogą kroczą pseudo-uczeni 
burżuazyjn!l. - ci, którzy 

Nakładem „Książki i Wie
dzy" ukazała si.ę broszura pt. 
„Jak będziemy wybierać do 
Sejmu". Broszura ta zawiera 
tekst ordynacji wyborczej do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej, uchwalonej w 
dniu 1 sierpnia 1952 r. oraz 
przejrzystą analizę zasad wy
borczych nowej ordynacji. 

kolejnym wyjaśnianiu znacze
nia stosowanego u nas cztero
przymiotnikowego prawa wy. 
borczego. Mocno podkreślony 
jest fakt posiadania równych 
praw wyborczych przez kobie 
ty, młodzież i wojsko, w prze
ciwieństwie do sytuacji w Pol
isce obszarniczo-kapitalistycz
nej. 

Już sam fakt ukazania się na Jednym z charakteryst.ycz• 
rynku księgarskim tego rodza_ nych określeń dla naszej kam 
ju broszury, która przystępnie panii wyborczej, dla samego 
i szczegółowo wyjaśnia wybor- aktu wyborczego, są słowa bro 
com ich zadania oraz cele sa- szury, które mówią - „że bę
mych wyborów - jest jeszcze dą to tygodnie rzetelnego wY
jednym dowodem szczerego siŁku i poważnej dyskusji, w 
demokratyzmu politycznego ży której swoje decydujące slo
cia kraju. Jest realizacją Pro- wa wypowiedzą miliony oby
gramu Wyborczego Frontu Na- wateli. B.ędzie to doniosł~ pra
rodowego, który wzywa do po_ 1ca oma~~nia i wysuwania naj 
dnoszenia świadomości ideo- aktywmeJszych, tak partyj. 
wo-politycznej wszystkich na_ nych _jak i bez~a~yjnych bu
szych środowisk. dowmczych •SOCJal!zmu, o któ

Po przeczytaniu broszury ja
sne się staje, że ordynacja wy 
borcza w państwach kapitali
stycznych - to utkana, zama
skowana siatka, przez którą w 
rzeczywistości nie mogą prze
drzeć się życzenia szerokich 
rzesz wyborców; zrywa ona 
również wszelką nić łączącą 
wyborców z kandydatami. Tak 
jest we wszystkich państwach 
burżuazyjnych. 

Inne natomiast mo,żliwości 
-możliwośef szerokiego udzia_ 
łu w wyborach w Polsce Ludo 
wej - omawia broszura przy 

rych wartości decydować bę
dzie nie talent krasomówczy. 
lecz wysiłki ich pracy" • 

Pomocą w wypowiedzeniu t& 
go decydującego słowa jest 
właśnie omawiana broszura. 
Powinna się ona znaleźć w rę 
kach nie tylko aktywnych pro
pagatorów haseł programu 
Frontu Narodowego, ale i u 
wszystkich, którzy w dniu 26 
paźdtiernika oddadzą swój 
głos, aby z całym poczuciem 
świadomości wybrać nowy 
Sejm 1 poprzez swych posłów 
rządzić nadal losami kraju. 

M. Ł. 

produkują broń bakterlolo- . 
giczną, i ci, którzy przy po- U.QANY PORANEK trzymalł wiele fachowych 
mocy teorii o „nadmiarze wskazówek mających dopo-
ludzi" usprawiedliwić chcą I W II Państwowym Gimna· móc w pracy nowopowstale-
ludobójsitwo. ;,;um i Liceum im G. Naruto- mu kółku literackiemu. 
Drugą drogę obrali uoem wicza odbyl się 22 wrz.efoia Entu.zjazm. z :J~kim ucznło• 

świata wolnego od k.a·pita- poranęk literacki z udziałem wie G1.mnaz3um im Na„utowi 
fumu _ uczeni, którzy po- autorki „Dymów nad Birke- cza wspominają ten naprawdc: 
święcili wszystkie swe 111iły n~" ~eweryny Szmaglew· udany poranek, dobitnie 
walce o podnjesienie stopy łktej ł literata Igora Siki.ryc- wskazuje na potrzebę szersze
życiowej czlo:wieka, ucze:ą.i, kiego. _Impreza wzbudziła du- oo organizowania spotkań 
któr:.y demaskują ludoł)ój- ze zainteresowanie uczntó•n młodzieży z ludźmi ksztaltu· 
cze teorie i ludobójczą ;r>rak- szkoly, a dlugotrtt•ale <•klaski Jącymi ich poglądy przy porno 
tykę gim~cego świata kapi- rnwt.:te Tdigrodzily recytują- cy książki, a najczęściej zna-
t.a.1.is-tycznego. cych swe u.twory literatów. W nymi tylko z nazwiska na t11-

Q, J, dyskusji m. in. uczniowie o· tulowej stronie, 

--------------------------------·---------------------------------,-------------------------------------Praco w n i c.y poszukiwani 
Stolarze meblowi wykwalifikowani potrzebni 
natychmiast. Zgłoszenia przyjmuje Sp6łdzfol. 
nla „Stolart" Łódż, ul. Jaracza 14 Wydział 
Personalny. 2473-K 

Kawiarkę zatrudni Delegatura RSW „Prasa" 
Zgłoszenia do Referatu Kadr Piotrkowska 96. 

2566-K 

Gzy masz już w swojej bibliotece? 
.............................................................. „ 

A. MICKIEWICZ - Wybór pism str. 555, z ilustr. zł. 30, 

J. I. KRASZEWSKI - Stara ba.ś6 zł. 6. 

Turystyka Polski Ludowej. Album zł. 60. 

KOCJOŁ 
do -.tralne,:-o Ol'"f!
wanla na 1>arę o po
wierzchni ogrzewa~neJ 
od 18-20 m kw. wzglę
dnie DWA KOTŁY o 
powlenchnl e>grzewal
neJ od 9-10 m kw. 

ZAKUPI ZARAZ 
Zalda.4 Jntrottg11.torsld 
CPL I A. Torm\, ul, 

· d b M. OSTROWSKI - Jak hartowała atę 1ta.l zł. 8.50. Batyńsklch 38-4& 

-Ug-łoszer11a ro ne I DLA nzIEc1 

1 

.t:Ai\IIENIĘ pokój samo-
LE KA UZE SPRZEDAM samochód o- P. P. JERSZOW - Konik Garbusek. Z wie- dzielny. mała kuchenka, 

sobowy małolitrażowy - lobarwnYml Ilustracjami J. M. SZANCERA !l. 26 g311., łaz1enka Kalisz !Ul 
Dr KUDREWICZ specja- „Steyer 50·• stan bardzo podobne Lód:t. Oferty 
lista weneryczne, skórne dobry. Tel. 103-53 od go- _____ , _________________________ _. s.kła·dać Elluro Ogloozeń 

'1-9.30, 1-5.W Plotrkow- dz!ny I6-20 (12700-G) ~;;;;===:*;; ;~;;e;:;;:rn;_,r:!l5!5$!lr:„_.:;;::; ZAMIENIĘ P<>kój 1 pię- Piotrkowska 9S „Przedpo 
aka 1-05 <12379-G> SAMOCHOD DKW dobry l!""---·-----------------•tro, centrum, używalność kój" • <12925-G> 
Dr AL. LESNIEWIOZ - '.mplq najchętniej kabri-O- kuchni osobny l!oin!k ga l'Ot'IZllK ł'RACY 
chirurg 18-19, Jaracza iet tel. 247_a1 Tadeusz. SPOŁDZIELNIA PRACY zowy, piwnica, virygody 
S6a. tel 224-09 (11736-G) SPRZEDAM Wóz~.it k.oszy „ETYKmTA" na pokój z kuchnrlą. -
Dr PIETRASZIUEW!CZ kowy głęboki. wschodnia Dzwonić 251-80 wewn. 33 
choroby uszu nosa i?ar- s m. ' Kozanecki Drukarnla, Wytwórnia Opa.kowa,!1 l Etykiet 

KWALIFIKOWANY ti
n11nsista - główny ks.:lęgo 
wy, praktykujący praw
nik - przyjmie odpo-wied 
nią prat'e stałą lub zleco 
ne. Oferty skłądać Biuro 
Og!OoSzeń Plotrkows.ka 96 
„F!.n&ns!sta" (12882-G) 

~.!!_,_§ienltiewiCZ!_ 73__ wOZKJ głęb.::.:o·.:.k!:.::e:...., _s_p_s.c_e--
llr NEUMANN chornby rowe, rowerki dzlec":ce 
uszu, nosa I gardła. Ko- ładne fasony poleca Ro
pernlke 18 . tel 172-38 man Linkows.kl. Piotr
Dr Jadwiga A!•FORO· kowska l20 (12896-G) 
WICZ skórne wenery_czh MASZYNA do haftu tir 
ne, kobiece, 15-19. Prc_:c \ my „Adler" okazyjnie 
nlka 8. (12502 G do sprzedania. Piotrkow
Dr LASZEWSKI choroby <;ka 189 Matusiak 
skórne, weneryczne 7.3l\-
8.30, 17-19 30, WięckOW· ZAOFIA·ll PUA<'l' 
sklego 28 (12517-G) :::::==:::::::=:::::::::= 

POTRZEBNA pomoc z 
~otowaniem na stale do 
lekarza. Piotrkowska 93 
m. 13 prawa otlcyna I p. 

Dr RÓZYCKł specjalista 
ekuszeMa, choroby kobie 
ce. niepłodność. przyjmu
j!' ~ Piotrkowska 3~ 

TIOC7'A>Dych 
Łódi, Piotrkowska 157, tel. 183-92 

Wykonuje wszelkie prace drukarskie: opa
lcowania z nadrukiem, apteczne i etykiety 
tłoczone oraz litery wycinane do transpa
rentów f dekoraejf, 

PUNKT USŁUGOWY 

111. Narutowicza 8, tel. 156-95 
przy.fmuje do wykonania zaproszenia, wl· 
eyt6wkl, klepsydry itp. 2514-K 

Dr HORBACEWICZ cho
roby wewnętrzne. serca t 
reumatyczne 18-20, Piotr 
kowr,ka •99 (12833-G) 

POTRZEBNA wychowaiw 
czyn! do 6-letn!ego chłop=-------------------.: 

ca. Zgłaszać sie Wschod- h·--------------------
~_i_a_s_s_m~·c._::12:.._~~~~ 1 

DOCHODZĄCA pomoc 
Dr PlWECKI wewnętrz- domowa potrzebna. Naru 
ne, płuca , serce !-7, ul towicza 35 m. aa lewa of! 
Pioti·kowska 3~ CJ24RO-Gl cyna (12800-G) 

KUPIĘ przyczepkę do 
lłarleva lub 'BMW nzwo 
nlć Pabian.lee nr 432 
ZAKUPIMY- -dw-;;- piece 
stalopa lne oraz dwa ga
zowe do o~rzpw•nla. Wla 
domość tel 105 -91 
SPZEDAMY domek wol
ny plac, gos?odarstwo. 
.Pośrednictwo Plac Wol
ności 6 (12403-G) 
SPRZEDAM dom trzypię 
trowy z V.'Ygodam!. Ofer
ty &k!adać Bluro Ogło
szeń. Piotrkow•k• 96 -
~Ulic.a Na.ru·U>wicz.a.". . 

:,:NERGICZNEGO m!o· 
dzieńca, dobrej prezencji 
uzdolnionego handlowo 
na stanowisko sprzE>daw
cy-a.ge1'ta handlowego po 
szukuję. Pensja, prowi
zja - diety, S11czeg6łowe 
oferty - życiorys Plotr
kowSika Q6 Biuro Ogłoszeń 
Wojażer" 

POMOC domowa docho- I 
clząca potrze,.,na. Połud-1iowa 16 m:.,_e ___ _ 

LOKALlł 
4 WW\ 

ZAMIENIĘ pokój (śród
mle~cie) na wle•q;zy, Te!. 
~77-aS godz. ł-1' - . 

Spółdzielnia Pracy 
DOKUMENTACJI 'I'J;CHNICZNEJ 

„PROJEKT°' 

Ł6d:t, ul. Stalina Nr. 25 
zawiadamia wszystkich swoich odbiorców 
l dostawców, że biura spółdzielni zostały 

przemes10ne do nowego lokalu w Łodzi 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 85, poprzeczna 
oficyna - parter tel. w okresie przejścio
wym Nr. 105-91, a później na stałe Nr. 
218-21. Pod naszym nowym adresem przyj_ 
mujemy wszelkie zlecenia w zakresie wy_ 
konywania dokumentacji technicznej na 
rok bieżący i 1953. 2496-K 

ZAMIENIĘ 2 pokoje Z ku 
chnią w Częstochowie na 
równorzędne w Lodzi. .s. 
Wiadomość Łódt żerom
sk!ego 14&, Abramczyk. 

I Spółdzielnia Pracy Tkacka-Dziewiarska 

„Zjednoczenie" Łódź, ul. Narutowicza 57 

przypomina, źe stosownie do uchwały Ra

dy Państwa i Rady Ministrów z dnia 14. 12. 

1950 roku wszelkie zażalenia t odwołania 

~ałatwia przewodnlcząey lub jego zastępca 

w poniedziałki od godz.. 15.30 do 17.30. Je. 

m w poniedziałek przypada dzień wolny I 
xi pracy, dniem przyjęć jest najbliższy 

dzień powszedni tygodnia. 2498-K 

~.~..-.. .................................................... ~ ....... 
11IMlllllUl-llll-1111-llll-1111-lll-lll• 

OGŁOSZENm O PRZE'l'ARGU 

Z.Z.P.W. im. J. Dąbrowskiego w Zgierzu ul. 
Waryńskiego 8 ogłaszają przetarg ograniczo
ny na remont studni artezyjskiej na O<ldz. Il 

1 
ul. Świerczewskiego 6-8. Oferty należy skła
dać w biurze zakładów do dnia 4. 10. Odpie
czętowanie ofert nastąpi w dniu 6. 10. godz. 10. 
Zakład zastrzega sobie· wybór oferenta bez 
względu na cenę oraz nie ponosi kosztów 
orze targu. 2500-K 

!IWt- ZA.IU. G.<Lt. jU.W„ ...Pl~" „ "OcU. IM. '"1&!Q .U. - ~.lłJ>i.U ~ 1PAU. M ~-· 

NAUK.A J WYCllOW. 
MASZVNOPlSANlA, iote
nograflt biurowej. Kursy 
Stowarzyszenia Stenogra
fów-Maszynlstelt. Zapisy 
Ktllńsklego 50, Plotrkow 
ska 83 (12561-G) 
KURS lntrollga1orsk1 IPR 
Sienkiewicza 35. 

SEKRETARlAT Ośrodka 
Politechnicznych Kursów 
A.dm. - Gosp. IPR, u! 
Andrzeja 4 przyjmuje :z.a 
!)tsy na nowe dodatkowe 
kursy księgowości. plano
wania, języków obcych 1 
:na5Zvnoolsania. cn5fl-Kl 

KURSY kroju I szycia 
IPR - Jaracza 7, Zgier
ska 30a, Swierczewskiego 
17. (2457-I<) 

ODSWIEZA.LNIA - far
biarnia obuwia zamszowe 
go, skórzanego, torebek. 
teczek 1 płaszczy skórza
nych. Piotrkowska 9 w 
podwórzu (12770-G) 
POWIELANIE skryptów, 
Okólników. formularzy. 
u lotek Piotrkowska 128-4 
Zamówten1a zamiejscowe 
pocztą odwrotnie. 
PARYŻANKA artystycz· 
na cerownia naprawia 
~arderobę bez Aladu. Ul 
Wlec.kowskle•?O fi-~ 

WAGI! Wypożyczanie nte 
mowlęcych, naprawa -
stemplowanie, kupno po
łamanych Piotrkowska 9 

Z G U B Y 

ZGUBIONO kartę mel 
dunkową, pokwitowanie 
na ziożone dokwnenty n.a 
nazwisko Stanisław Łu 
czsk Topola Królewska, 
gm. Topola pow. Łęczy 

ca. <.12239-G 
ZGUBIONO kartę mel 
dunkową na nazwibito 
Marla Prokopowicz, Ogro 
dowa 36 (12390-G) 
ZGUBIO:oi'O Jegit, Ubezp. 
Społ. na nazwisko Jamna 
Nowicka Obornicka 5 

SKRADZIONO w dniu 
9.9. 52 r. tecz.kę skól'Ul.tlą, 
zawierającą książkę po
d.atkową nr 1. Upras7.& 
się o z wni t na na zwis.ko 
Stanisław Nowak Łód.t 
~~i?i~~Budka) ' 
ZGUBIONO kartę~ 
stracyjną nr ER-9090 Wro 
cław motocykla BMW 750 
cm na nazwisko Euge
niusz Grotowsk! zam. 
Wrocław, Purtyniego 44 
ZGUBIC.NO wejściówkę 
fabryczną Edward Koło
dziejczyk, Zgi~rz, 17 Sty
cznia 39 (12354-G) 
SKRADZIONO ke~·tę mel 
duru!tową oraz po.kwitowa 
nie na złożone dokumen 
ty na nazwisko Trzmiel 
Stefan I Trzmiel Włady
slaiw, zarn. żwlr'kl 2 m.'15 
ZGUBIONO leglt. Ubez.p. 
Spoi. Gliszczyński Anto
ni, Sporna 6-1-0 
ZGUBIONO IE>glt. Ubezp. 
Spot. na nazwiEko Broni
sław l{acprzak zam. Łódt 
ul Stalina 37 

ZGUBIONO kartę mel- ZGUBIONO kartę mel
dunkową 1 pokwltow•nie dunkową i pokwitowanie 
na złożone dowody Wa- u ż 
cław Mikucki Lódż, Chej na 0 one dokumenty -

Janina Bryczkows.'<a -
~~~!ego 18a Dwo_r~a 6 (12626-G) 
ZGUBIONO skierowanie ZGUBIONO kartę mel
do protezowni dentystycz dunkową, wydaną przez 
nej. - Nazwisko Halina I PGRN w Potworowie na 
Skrzypkowska, Żakowice nazwisko Marlen.na Gaca 
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Gwardia (Kr.) 
zrezygnowała 

W uzupełnłenJu naszej wez>0 
raJszej wiadomości odnośnie 
meczu piłkarskiego o mfs~
słwo I Ligi pomiędzy CWKS 
a Gwardią • Kraków, który 
na 10 mlnuł przed końcem, 
przy stanie 3:0 dla CWKS 
przerwa.I sęd2li.a z powodu 
ciemności, • dowiadujemy się, 
:ie Gw.ardła zrezyenowała z 
dogrywki. 

Czy zapaśnictwo łódzkie leży iuż Co łaska sąsiedzie 

na obu łopatkach?.„ Stoł sobie duży dom. W tym - Też wykręty Wiemy, łe 
domu mieszkają ludzie. Każ- to po znajomości. 
dy z nich ma swoje klopoty - No więc, czy można bę
osobiste i rodzinne. Istnieją dzie coś zainkasować? Jutro 

Wobec pawyiszego mecz za
kończył słę ostatecznie zwy
cięstwem CWKS 3:0. 

Mistrzostwa 
piłkarskie 
ZSRR i CSR 

Z wie~ką, niestety, przykro
ścią bierzemy za pióro, by O

mówić sprawę zapaśnictwa na 
terenie miasta Łodzi, bo czyż 
może radować miłośników te
go pięknego, męskiego sportu, 
że właściwie w naszym mie
ście niewiele się robi w tej ga 
łęzl sportu. 

Ilustracją prawdziwości te
go twierdzenia niech będzie 

Dobiegają końca mistrzo- fakt, że ŁKKF zapytany 0 to 
11twa piłkarskie ZSRR. W tabe odpowiedział wprost - „W tej 
li prowadzi bez porażki mos- chwili nic nie możemy powie
kiewski Spartak, który w 11 dzleć na temat zapaśnictwa". 
meczach odniósł 9 zwycięstw Tego rodzaju oświadczenie 
a 2 razy zremisował i ma obec kontrastuje najdobitniej z u
nie 20 punktów. Na II miejscu stępem sprawozdania ŁKKF 
znajduje się Dynamo z Kijo- złożonym na posiedl:t!niu Pre-
wa - 15 punktów. - zydium RN m. Łodzi, gdzie 

• • • czytamy: „Zapaśnicy Łodzi za-
W 19 rundzie rozgrywek pił lic~-;i.ją się do czołó.wk! w Pol

karskich 0 mistrzostwo CSR sce . Przestrzegahśmy wtedy 
padły- następujące ciekawsze Prezy~ium RN przed dużym 
wyniki: Sparta Ingstav optymizm"""' w t~j materii, 
Teplice - 2:0 ATK _ Brati- gdyz wszyscy 
slava - 0:2, Trnava _ Klad- dokładnie wie-
no - 1:1. dzą o ty;n, że 

W tabeli prowadzi Sparta n_a. ostatme' ~-
11- 29 punktów przed Bratisla- fkicl Jalnflekj li~ci: 
~- - 27 pkt. as.;: acyJneJ 

sekc31 atletycz-

Skobla (CSR) 
pchnął kulq 17,09 

Na zawodach lekkoatletycz
nych w Houstka czołowy mio
tacz czechosłowacki Skobla u
zyskał w pchnięciu kulą dosko 
nały wynik 17,09„ Wynik Sko. 
bli jest nowym rekordem CSR 
lepszym również od porzedn.ie 
go rekordu Europy. 

Biiety 
w każdym zakładzie 
f rvz.iersk im 

Mecze pll'karskle rozg.rywan• 
pomiędzy drużynami fry~erski
l:lli cieszą się już ustaloną i:riarką. 
Rokroc:imie publ!ceność ma nie 
1ed.ną okazję do śmi~hu, bo 
wśród mistrzów spod :rmaku brzy-
11.wy, nie wszyscy grali ongiś w 
piłkę nożną. Mecze te n-0~:za ra
czej charakter imorez i;portowo
huma.rystycznych. 

lmpreza taka z Inicjatywy S1'lól 
dzielni Pracy Fryzjerów „Postęn" 
1 „Zjednoczenie" odbędzie &ię 
już w nled.zlelę na bois-'<:u spor1o
wym Im. F. Dzterżvńskiego przy 
ul, Wólczańskiej 2~4. 
Zmierzą się dwie drużyny f:ryz

'ers.kie: rC'preze.n1acja spóldzielni 
contra cech fryzjerów. Początek 
o godz. 11. 

J. W. - Lis-ty lotnicze "'(ysyłać 
można z każdego urzędu poczto
wego. Pr&{)ownl.k, który odmówił 
:przyjęcia llstu. wstał uka·r;my. 

.T. 01-t'zak - Interweonlowal!śmy 
te;eronicz:1ie . Komenda rejonowa 
w Kulnie załatw! Pana sprawę 
jeszcze w bieżącym tygodniu. 

E. Knapik . - o opisywanym 
wypadku pmvla<iomiLi5my zw 
ZMP. o wynikach interwencji po 
wiadomimy. 

A. WlśnicwSlta l laka.torzy domu 
przy ul. Zame-nhofa 28 - Zarząd 

Budynków Mie,?.kalnych przek"
zał obecnie Waszą !'!Jrawę iako b. 
p!lną firmie Czerwiń&ki, kwra po 
otrzymaniu surowr• orzystąpl na 
tych.m !sst do remontu. 

nej GKKF -
najlepszych 10 
zapaśników Pol 
ski, w 8 wa

gach figurowały zaledwie 2 na 
zwiska łodzian w wadze pół
ciężkiej ; ciężkiej na VIII miej 
scu!!? 
Liczyliśmy, że poruszając tę 

sprawę przed 3 miesiącami 
wytracimy ze snu atletów łód.z 
kich. Niestety, jak dotąd bez 
rezultatu. 

Zajrzyjmy co dzieje się u 
włókniarzy. Żadnych spotkań 
towarzyskich, ani w Łodzi, ani 
na wyjazdach. Sekcją kieruje 
nie działacz sportowy, a zawo
dnik i dobry instruktor Gliń
ski, były mistrz .Polski w wa
dze ciężkiej. Zapaśnicy Włók
niarza otrzymali do "treningu 
salę gimnastyczną w szkole im. 
M. Fornalskiej na dalekim Ka 
rolewie w godz. od 20.30 do 22. 
Dla zawodników dojeżdżają
cych z przeciwleglych krań
ców miasta punkt najmniej ko 
rzystny, skoro zważy się, że od 
tramwaju przy Dworcu Kali
skim do szkoły trzeba pieszo 
przebyć około 2 km. Po trenin 
gu wraca się do domu około 

północy. Przez krótki okres 
czasu sekcją zapaśniczą Włó
kniarza kierował ob. Janowski 
z Zakładów im. Dywizji Ko 
ściuszkowskiej, ale nie będąc 
fachowcem, niewiele mógł zro
bić. Nie interesował się w ogó
le sekcją. 

Obecnie czekają włólmi;;irzy 
mistrzostwa zrzeszenia w Bo
guszewie na Sląsku, lecz bez 
należytego przygotowania za_ 
wodników o sukcesach nie mo 
żna nawet marzyć. 
Zapaśnicy Gwardii odnieśli 

sukcesy na spartakiadzie swe_ 
go zrzeszenia w stolicy, przy
wożąc do Łodzi trzy tytuły mi 
strzowskie wywalczone przez 
Bednarka, Swiętosławskiego i 
Lenarta, lecz publiczność łódz 
ka nie widziała ich na macie 

w swoim mieście od paru do- stanowf.skach młodych akty-
brych miesięcy. wistów sportowych. 

W najbliższą sobotę i niedzle W tych warunkach bez ra-
lę zgodnie z kalendarzem od- dykalnej zmiany i aktywizacji 
będą się w sali przy ul. Zaką- kadr łódzkich zapaśniczych 
tnej 82 mistrzostwa Polski ZS działaczy sportowych o nale
Ogniwo, z udziałem 40 zapaśni żytym rozwoju tego sportu na 
ków z' Myślenic, Krasnegosta- terenie Łodzi nie może być mo 
wu (woj. lubelsk,ie), Krakowa wy. 
i Piotrkowa. Zapyta kto, a gdzie MusJ. być ułożony plan pra
gospodarze? Ogniwo w Łodzi cy, zwiększona ilość imprez, 
nie posiada sekcji zapaśniczej, trzeba organizować towarzy_ 
bo ... „nikt się tym sportem nie skie mecze międzyklubowe i 
interesuje". fCytujemy słowa międzyokręgowe, należy wYjeż 
wypowiedziane przez sekreta- dżać w teren do mniejszych 
rfat Ogniwa}. miast i osiedli, celem popula-

mija ostatni termin wykupu. 
- Zabijcie, ale nie mam te

raz ani grosza. Może po pierio. 
szym coś się wykom'Jinuje. 

Wreszcie. po dlużs::ych tar
gach i narzekaniach „ofiara" 
wyluskuje skądś tam 70 zł 
„a conto" i poleca przyjść po 
pierwszym po drugą ratę. -

Inkasenci tluką się znów ~ 
piętra na piętro, od mieszkania. 
do mieszkania tłumacząc, do• 
wodząc, prosząc ..• 

Toteż ;eżeli nawet taka. u
spoleczniona jednostka jest U• 

osobieniem cierpliwości i samo 
zaparcia, musi w końcu dojśd 

W swoim czasie Widzew po_ ryzacj1 zapaśnictwa wśród naj 
siadał sekcję zapaśniczą, w szerszych mas społeczeństwa 
Zgierzu była niezła drużyna, ni·e tylko miejskiego, ale i wiej 
dziś nie ma z tych sekcji ani sldego. 
śladu. Jesteśmy przekonani, ~e nasz 

także kłopoty wspólne wszyst d~ filozoficznego w:nio~7,~: „A. 
kich mieszkańców. Bo, dajmy mech to wi;zyscy c;habh. 
na to, że dom jest ogrzewany Abbe Starzy dzfałacze niewiadomo apel nie minie tym razem bez 

z jakich pov.rodów odeszli, czy echa i sekcje zapaśnicze ŁKKF 
wycofali się z czynnego życia i WKKF. przystąpią do bar
sportowego, nie pozostawiając I dziej energicznej pracy. 
jednak na swych opuszczonych Zb. Skibicki. 

Skład CWKS 

na mecz lekkoatletyczny z ATK 

cen.tralnie. Wówczas trzeba ze-
brać od wszystki..:h mieszkań-
ców pieniądze na zakup kok
su. Odbywa się to w ten spo
sób, że skarbnik przewodni
czący komitetu domowego lub 
też po prostu jakiś energiczniej 
szy lokator sponądza listę 1. 

odbywa wędrówke po mieszka 
niach sąsiadów. Ci, wdzięczni 
za to, że ktoś zechciał poświę- W rozgrywkach pilkarskic.lł 
'ć 6 · r • · , · o Puchar Polski wszyscy u• 

W mającym stę odbyć w dniach J Plewa, Ma.eh. s~ok w dal - Gra ci sw 1 wo.ny czas i za.3q, się 
27-28 bm w wa.rszawie między- bowskl, Adamczyk, Iwański. Sko•k sprawą ogólu, przyjmują ser- czestnicy posiadali rqwne mo• 
na·rodowym spotkaniu Iekkoatle- wzwyż - Janisrewski, Rut, decznie sąsiada i nie zwleka- żliwości, bo nie obowiązywc.ł 
tyc:inym CWKS - ATK. drużyna Szwec. Trój1&kok - DroZ<I, Iwań- . . • . tu. kolejny awans z klasy do 
polska wvsta.pl w nutępuJącym ski, Walasek. TyeZka - Adam- Jąc zalatwia3ą sprawę. (Nie 
s.kladzle: czyk, Janiszewski, Wojciechow- wielka to zresztą trudność, k!asy, jak to ma miejsce W zll 

100 m - Kucha1';kl, AntonowiC'Z, Sllci. Itu1a - Pogorzelski, Aukusz- gdyż każdy liczac się z ko· wodach o mistrzo~two Polski. 
Schmid. zoo m - Mach, Schmid, tulewicz, Harmata. Dysk - żo- · ś . '· · · Nawet na.jmniej znana dotad 
Antonowkz, łOO m - Mach, Mać- eh owski, Grossy, ·Adamczyk. nieczno cią 1esien1 ego wy dat· 
kowiak, Ciejlko. suo m - Kieł- OsT-czep - Nowak, B!nko, Jarosz. ku ma już od daw11a. przygoto drużyna może więc zostać zdo 
czewskl. Kubacao, Wideł, 1.500 m Młot - Harmata, Rut, Bednarek. u.aną potrzebną su,mę). bywcą tej cennej nagrody. 

KlerozewsJd, Kwiatkowski, Tak dzieje się n·e~tety w nl.P. Znamy już łódzkich półfin'l„ 
szwargot. 5.ooo m - KrzyszJ«>- · • d r 1 

wiak, Olesiński. Kotarski, 10.000 m licznych wypadkach. N:l ogó. l•.stów. Są nimi: Bu ow.an., 
- Szwa.rgot, Jodlowi·ec, Farja- bywa in-:i.czej: Kolejarz, Kolo Spo.,.towe przy 
szewski. 100 m pnez plotki - Bu - Dzień dobry, przysztf.śmy ZPB im. Marchle1.1.'6kiego ł 
gała, Kardaś. OgłobUn. 400 m P· po pieniądze za koks, Kolo Sportowe przy Filmie 
pl, - Plewa, Mmkowsiki, Oglo-
blin, a.ooo m z prze·s.zkooaml - - Do mnie? Polskim. 
Krzys7.kowi11.k, Ch.romlk, Chom!- - Tak. Jak doszlo do tego, że mald 
czewsk!. łxloe m - Grabowski, d 
schml-d, Antonowicz, Kucharski. - Nie placę. Dawno mówi- dotąd znana rużyna Filmu. 
4x4oo m - MalkowiaJc. CleJlko, lem, że ;edno kolanko w kalo- Polskiego, startująca w roz-

Z ostatniei chwili 

Zatopek i Skobla 
wylądowali 
na Oktciu 

W dnlu warorajnym wyi~
d<0wa.ła na lotnisku Okęcie w 
Warszawie lekkoatletyczna 
drużyna ATK z Pragi z trzy
krotnym mistrzem ollmpij
skim fenomenalnym Emilem 
Zatopkiem na czele. 

Czesi przybyli do Warsza
wy ·w za.powiedzia.nym ski".a
dzie; Jest rekordzista Europy 
w pchnięoiu kulą Skobla, re
kordzista CSR w biegu na 800 
i 1500 m - Jungwirth o ... ·a.z 
rekordzista Europy w Megu 
na 3.000 m z przeszkodami 
Roudny. 

Na lotnisku sportowców cze 
sklch wita.li: wyżsi oficerowie 
Ministerstwa Obrony Narodo
we, lekkoa.tlecl CWKS, liczne 
delegacje s~rtowców stolicy. I' 
Goście zamieszkali w hotelu 

„Central'' a w godzinach po
południowYch odbyli pierw-i 
~ey trening na stadionie 
CWKS. 

rvferze zepsute. grywkach puchar?wych .z na:i-
- Niestety, drobne repera- niższej klasy, tak szczęśiiwie 

cje zobowiązani są lokatorzy przebrnęla przez eliminacyjne 
wykonać we wlasnym zakre- sito? W pierwszym rzędzi.e 
sie. jest to ocz1;wiści1: zaslugą a.m 

- Wy tam zawsze co.ł wy- bitnie grającej jeo.enastki tego 
myślicie. ne na mnie wypada? zespołu, który pokonal Wlók• 

- 420 zl. niarza w ćwierćfinale. Czy 
MACH - ZwariowalUcłe? Skąd i.stotnie włókniarze byli aż 

P k ku wziąć? Pokażcie listę. A dla- tak slabi, czy zlożyly' się nil 
dzi.:z~a ~st::: 5~;'a.!zo~!: czego Ciapkiewicz P.la_ct. 370 zl? to inne powody. 
wy nasz długt>dy!S/ta.n.sowlec GraJ :-- Bo ma mme2szą po- Tu warto przypomnieć U• 
(Gward!•ai. wierzchnię ogrzewalną. l.iieglą niedzielę. Na ten dziel\ 

Hokeiści już -myślą 
o lodzie i ł"y.żwach 

Pol5ey hok~l:!oct wehodzący w / Pę>eu•k, Herda J Wróbe.I U z Gór
S'kład kadry narodow-ej ro1:J>o<:zęll ntka, Csorl.:h, Szlendak, Jeżajk i 
Już przygo1towanJ.a do zbliżają-ce- Lewa.ck! - z Un!1, Dybowski, Ry
go się sez~nu zimowego. pyść l Brzc1skl I - z Koleja.rza, 

Przed kilku dniami &twa'fty Z()- Palu·ch t Zientek - z Oginlwa, 
stal w Cetml.ewle Troja.nowski 1 C:te<:h z Budowla· 
obóz kondycyjno nyclt, KC>C2ąg, Bromowicz, No· 
s:olmlen:.Owy pod wak, Palus, Wl~ek, Olszew.skl, 
klerwnklem An• Masełko I Janlcli:.! z CWICS. Brze
u·szewl.:za l Za· ski I, Skartydos'kl 11 - z Gwardii 

rzycki-ego. c>ru: Chodakowski, Szymaóski, 
W tej .:hw!1! OJ.c7.yk I Fiilipiak z Włók.nian:a. 

na o bolll e prze
bywa 29 hoke-

Ham)>i!~, 

Władze h()keJowe obok rutyno
wanych zawodników powołały na 
c>bóz również i Juniorów, co J·e6t 
rakitem bardzo poc>eoszającym. 

wyznaczony byl bowiem mec.z 
Włókniarza z filmowcami. 

Gdy filmowcy trenowali już 
na boisku, gdy na trybunach 
zu.jęli miejsca ·liczni zwolennt 
cy tej drużyny, gdy wreszcie 
.<:jawił się teź i sędzia zawo• 
dów, zabrakło przeciwnika~. 
Sędzia odgwizdał walkower. 

z. JawoMkl. - Jak nas po1n-
1ormowa•no ma Pan szanse uzy
i;kania przydzialu węgla. Prosz<' 
:złożyć podanie w Okręgowym 

Przeds. Handlu Opałem. ul. Da-
11zyń~klego 20. PREPARAT ,,łY IT A'• (1 O) 

Być może, że i bez tego fil· 
mowcy spotkanie to rozstrzy
gnęliby na swoją korzyść, ale 
zawodnicy, jak to zaióodnicy ..• 
Nie mają o to żalu do włók• 
niarzy. Mają go "l.atomiast licz 
ni obecni na trybunie, którzy 
nie po ta przybyli na boisko, 
aby dowiedzieć się tylko, że 
ir.h druźyna wygrala walkowe 
rem. Przyszli przede wszyst· 
k~m na mecz, aby oglądać wat 
kę swego pupila bez względ1.& 
na to, czy zakończy się on!I 
powodzeniem, czy klęską. 

Kto zawinił? 

tDJterwen.cJa komt.;a'rza (eeytaJ ])rzym
knię.cle Glba:ska pod pozorem podbu
rzania ludzi do strajku), niewiele Jed
nak zmlenlla sytu3'Cję. Na zebranla-t'h 
wybol'Czych przyjmowano Brzdycklego 
chlotla>o, pa.daly pytaniu w rodza,Ju: 

- Czy ten wynaJazek Już eotowy? 
Prwno jutro go dt>!ltaml.emy? 
Zdarzył się i paskut!.ny wyipadek, że w 

czasie pnemowy - czyjąś· ręką .:e·lnle 
wyrzu-cony zsn·11y pom'.·d·or trafił d.r.le
~~„L!'P.rll'~ w otwarte-~~ernko usta~ 
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- omal te„go ~mlerclą nie przypłaci
łem - o.powiada'! późmeJ Brz,dyckl ro· 
dzinie - skromnie przem1ilezaJą,c, te 
wśród gwizdów I CJJkrzy•ków musiał pod 
opieką Klwalsklego chyl.lde.m opusz
czać salę i dopiero wkro-czenie poli-cji, 
która czujnie sfala w l~c:ib!e p.Jutonu 
pod drzwiami, zlikwidowało cale zajśde. 

Szala! dziedzic, szalał I Kiwal~·kl. Do
myślał się z uśmie'Sllków, te ktM pro• 
wadzi pn~Jw dr.lrda.leowl J>ropaga.lllłię, 
ale nie wiedział kto. 

- Jut 3a. go wyśledzę - pomyślał -
a te w ciągu dnia i tak miał wszyE>•tkicb 
na oku - postanowił e„pra wd'zić, kto I 
z kim spotyka się wieczorem. Zaczaił 
się w-lęe w krzaka.eh kolo drogi l paląc 
papierosa czeka!. 
Zbliżały się jakieś kroki. Szybko zga

sił papl~ro.sa l przylgnął do zi·eml. Kro
ki uekbly. 

- Kl diabeł, ezy:iby m.l się zdawało? 
Cisza t.rw<iła dluż,zą ebwHę. Nal!le w 
u~~ .J;9Ś ;iak,Qt.lowalo Ilię. a pó~!-.eJ 

slycha~ 3u1: było tylko głuehe udene· 
nia kijE'!n I przytłumione Jęki. Trwało 

to k!J.ka sekund I uckhlo. Z krzaków 
wylazł Klwalfil i kuleją.: podreptał do 
domu. Gdy wszedł do si-I - spootMe.gł 

dop!ero wciśnięta do kle.szon.kl ma.rynar· 
ki kartkę, a na nleJ drukowanym! lJJte
rallfll: 

- W na,srode za llzuis0111two 1 ~l
~cl$two. 

Choć Włókniarz tlumacZ'IJ 
się, że zbyt późno (dwa, dnł 
P"'Zed zawodami} zawiadomto
no 

1
go o meczu, ale nie jest to 

argu.ment przekonywający. 
Ale nie tylko zawinił tu 

Włókniarz. W przynlości sek
cja piłkarska Łt{KF trochę 
wcześniej uowi.rn.a również 
sporządzać kalendarzyk roz· 
grywek. 

• • • 
Podajemy, źe w dniu d.zisiej 

szym w ramach rozgrywelt pół 
tinalowych na boi~ku przy ul. 
Ogrodowej druźyna Kola 
•,portowego przy Filmie Pol· 
~kim zmierzy się z jedenastką 
~ola Sportowego przy ZPB 
im. Marchlewskiego. a na boi
sku w Parku Ludowym Budow 
lani rozegrają mecz z Koleja
rzem. Początek obu spotkań o 
codzinie 15.30, 

.w. z.. 

\ 


